
LI KA 
ŁODZ, PIĄTEK, 16 LUTEGO 1923 r. 

i ADMINISTRACJA, PIOTRKOWSKA 49. | 
NUMER POJEDYNCZY MK. 300. 

TELEFON 22-14. W Y D A N I E P O R A N N E . 
Jfc 41. 

GODZINY PRZYJĘĆ REDAKCJI 6—7 POPOŁUDNIU 
RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIE. 

POTYCZKI NA GRANICY POLSKO-LITEWSKIEJ. 
O b e j m o w a n i e t e r e n ó w pogranicznych idz ie c iężko i k r w a w o z w iny l i tewsk ie j 

jj wł. _ WILNO, 15 lutego. .-— 
ly ?ch°dzące tu wiadomości z t. zw. do-
4zVas p a s a neutralnego, stwierdzają 
, f f ł .Przebieg obejmowania go w po-

acie przez obie strony. 
Przv\ ś ć rdzenna odnosi się naogól 
skie

C y l n i e d o wkraczającej policji pol-
lit w wielu jednak miejscach agenci 
»bv y s t a r a I > zorganizować opór, 
J . - w o ł a ć tym pozory, jakoby lud-
W 8 a m a n i e c h c » a ' a przejść pod pano 

Polskie. W praktyce okazało sią 
'Por A' 1 8 8 a- o n ' odosobnieni, bowiem do 
l i t ycznych walk z wkraczającemi si-
4,0 P°Iicyjnemi wystąpiły zaledwo je-
W i ^ ł r Podejrzani przybysze z Litwy 

jask ie j . 
Ne 2wJązku z akcją pograniczną pa
nic Wilnie ożywienie i podniecenie, 
y e

 m a iące jednak żadnego charakteru 
Vij ffwowania. Wiadomości prasy so-
^hlT?'' ' a k o b y mogło przyjść do ja-
tL- wiek poważniejszych konfliktów 
^Jtych pomiądzy Litwą a Polską są 
Hl W * ° b l i c z o n e tylko na sianie za
siew • c i a ^ u najbliższych godzin spo-
ą ^ i ą sią tutaj zupełnego uspokoje-
i^r*, eałej rozciągłości granicy polsko-
do L . ' e i z tym, iż może najwyżej dojść 
hste ' wymiany strzałów pomiądzy 

Ankami pogranicznemi. 
»i e^ e d 'ug doniesień z Kowna litwinł 
Ww U ! a sią zupełnie na siłach, by móc 
$T°kować do koniliktu, który byłby 
* 0 a n y w nafoKższym czasie. Ze 
ijjty bolszewickiej, prócz wymysłów 

0rzeczeń prasy sowieckiej, nie sły

chać również 
niach. 

o żadnych przygotowa-

ZAJMOWANIE PASA NEUTRAL
NEGO. 

PAT. — WILNO, 15 lutego — Roz
poczęta tu 15-tego lutego br- o godz. 
7-ej rano akcja obejmowania przez 
polskie władze administracyjne przy
znane Polsce części pasa neutralnego, 
doprowadziła obecnie tj. o godz- 12-ej 
do zajęcia wsi Markowszczyzna, Ode-
sa, Kopka i Użuleje. W okolicy wsi 
Pustelnia słychać strzały karabinów 
maszynowych. Oddziały partyzantów 
litewskich stawiają opór. Ranny jest 
jeden oficer i dwuch żołnierzy batal
ionów straży granicznej. 

A. W. — WILNO, 15 lutego. — 
W dalszym ciągu kompanje straży grani
cznej zajęły wsie: Czarne Kowale i Uj-
kowoż Pod Ujkowem oddział partyzan
cki wysadził most w powietrze. 

Potyczki pod wsią Puszkarnia trwa
ły przez dłuższy czas, poczem wieś prze
szła w ręce polskie. Litewskie oddziały 
partyzanckie stawiały opór. Ranni z na
szej strony 1 oficer i 2 żołnierzy z ba-
taljonu straży granicznej. 

Te same oddziały litewskie wysadzi
ły most pod Bójkowen-' 

A. W. — WILNO, 15 lutego. — 
15 bm. godz. 12. Akcja obejmowania 
przez polskie władze administracyjne 
przyznanej Polsce, części pasa neutral
nego doprowadziła w chwili obecnej do 

zajęcia wsi Markowszczyzny, Skopska 
i Użuleje. 

A. W. — WILNO, 15 lutego. 
W rejonie trockim prlicja państwowa, 
posunęła się naprzód, zajmując Wirgir 
dy. W rejonie Klepacze i Budziszkicnie 
słychać strzały karabinowe. 

PAT. — WILNO. 15 lutego — W 
dalszym ciągu kompanja straży grani
cznej zajęła wsie: Czarnokowale i 
Wojiowo. Rozegrana pod jedną z wio
sek potyczka trwała przez czas dłuż
szy, poczem wieś przeszła w nasze rą 
ce. Po południu kampanja policji pań
stwowej zajęła wsie: Kukle 1 Artele. 

ZABICI I RANNI. 
A W .— WILNO. 15 lutego — Wed

ług wiadomości z ostatniej chwili przy 
zajmowaniu kolon]! Lejpuny miała 
miejsce utarczka, podczas które] zo
stał zabity Jeden partyzant litewski, a 
ze strony polskiej ofiary wynoszą: Je
den zabity i Jeden ranny z kompanji 
straży pogranicznej. 

MOBILIZACJA LUDNOŚCI PRZE
CIW LITWINOM. 

A W. — WILNO, 15 lutego - Wed
ług otrzymanych wiadomości ludność 
wsi Hajdekl, Szakallszkl. Połudenle, 
Adulancc. Mozule, Bijuny, Szercikłsz-
kl, oraz kilkunastu drobnych zaścian
ków, odchodzących pod administrację 
litewską, ogłosiły mobilizację wsczyst 
kich mężczyzn. 

W nocy z 14 na 15 bm. wiele kobiet 

1 dzieci wymienionych powyżej wsi o* 
puściło miejsce zamieszkania, udając 
się po za linję demarkacyjną na stronę 
polską. 

Dalszych szezgółów brak. O jakich 
kolwiek większych walkach narazie 
niesłychać. 

AKCJA LITEWSKA. 
AW. — WILNO, 15 lutego — Do 

godz. 14 nie nadeszły wiadomości o 
zajęciu przez władze litewskie przyz
nanych im terenów. 
KONCENTRACJA SIL LITEWSKICH 

AW. — WILNO. 15 lutego ~ 
Stwierdzono koncentracje większych 
sił litewskich w rejonie Nowoaleksan-
drówka-

PROTEST LITEWSKI. 
Tel. wł. — GENEWA, 15 lutego. — 

W dniu 12 bm. sekretarjat ligi narodów 
otrzymał depeszę rządu kowieńskiego 
z protestem przeciwko podziałowi strefy 
neutralnej przez radę Ligi narodów. Jak 
się dowialują, sekretarjat Ligi zupełnie 
na ten protest rządowi litewskie1 u nie 
odpowiedział ograniczając się tylko do 
rozesłania jego tekstu członkom Ligi 
narodów. Ponadto sekretarjat przygo
tował memorjał z uzasadnieniem pra i 
Ligi narodów do wydania tej decyzji. 

Protest rządu litewskiego w niczem 
nie zmienia stanu faktycznego rozstrzy
gnięcia, czego najlepszym dowodem jest, 
fakt, że w myśl poprzedniego już usta
lonego planu, rząd polski rozpoczyna 
obsadzanie przyznanej mu strefy. 

Porozumienie Litwy z radą ambasadorów. 
'twa, w y g r a w s z y s p r a w ą Kła jpedy , p r ó b o w a ł a poruszyć kwes t ję w i leńską , a le 

z u p e ł n i e bezskuteczn ie . 
f»d y

e 1 , v ł - — PARYŻ, 15 lutego. Z kół dv '->matyczhych zbliżonych d > 
c t t i i e

a m l > a s a d o r ó w , dowiaduje się korespondent „Republiki", iż rada ostate-
•TOTYJ ^ o twierdziła myśl oddania Kłajpedy pod zwierzchnictwo litewskie, rząd 

A z aakceptował wszystkie warunki, postawione przez radą ambasa-
•ery, „ . t y c z ą c e żeglugi morskiej i rzecznej oraz transportów lądowych przez 

y , 0 r1«m litewskie, 

Litwini przy okazji rokowań z radą najwyższą próbowali poruszyć również 
sprawę Wilna, jednak bez żadnego rezultatu, ponieważ wogóle uchylono się od 
dyskusji w tej sprawie. 

W najbliższym czasie komisja aljancka opuszcza Kłajpedę. Jako komisarz 
tymczasowy pozostaje jedynie dotychczasowy konsul angielski Frey. J. A. 

'H to - " " " KŁAJPEDA, 15 lutego — | wego przedstawiciele nowego dyrek 
O D D A N I E R Z Ą D Ó W W KŁAJPEDZIE ' 

MlfcV 0 K o d z . 11 przed południem zja 
c v / gmachu dyrektoriatu kraju 

!orjatu z Gallusem na czele w towarzy 
otwle Slmonajtisa i przedstawiciela 

komisji alianckiej. 
W obecności komisji odbyh się od 

danie rządowemu dyrektoriatowi. Po 

krótkiej mowie Simonajtis złożył rzą
dy w ręce Gallusa. 

DELEGACJA FRANCUSKA W LONDYNIE. 
Ż ą d 

tS zE ROZSZERZENIE OKUPACJI. 
Srok VŁ

 — PARYŻ, 15 lutego. — 
Sua • kolportowana jest tu niespraw
nej iszczę pogłoska, jakoby w rezul-
Sktih ^ ^ tn i ch narad irancusko-belgii-
ukuj>a

W..Pa*yżu należało sią spodziewać 
JJJCZM);!1 w najbliższym czasie, przypu-
% „ k l e w poniedziałek, Darmstadtu, 
fcOk U 1 F r a n k ł u r t « n a d Menem. 
RWANIA PRZEMYSŁOWCÓW, 

fy^.wl. PARYŻ, 15 lutego. -
i*%isV^, tu przybycia przemysłowców 
SA k r k t ó r z > r P ° d e g i d s r z ą d u o d " 

^ w° n fcrencJe z przemysłem francu-
^le^ sP rawie sankcji, proponowanych 
*V i> p r z e c>wdziałania oporowi niem-
? ffc t tj°2ważana.będzie również sprawa 

^czvC|i s P r z e daży węgla i wyrobów 
ych przez władze okupacyjne. 

v J. A. 

JHANS 

ania m i n . Le t rocquer pod a d r e s e m W. Brytanj i 

>PORTY WĘGLOWE. 
h i l ° r e k L Y O N , 15 lutego — We 

'typ 
Cgler 

)cj| i 
Włoch, Szwajcarji i Ho-

> i<u h

wyicchalo z Weddam w żagle 
Mh .. y pięć pociągów naładowa-

_ jeden pociąg z koksem 
5w wy 

rt-^i we;i Pociągów 
ti/faiiMi ' Jeden pociąg z KO 

O c h I1 1 L^elKJi, prócz pociągó\ 
'«Hdii 11 Qo Włoch. S7.WFLFR.AHI-L 

Pośrednictwo w zatargu o Ruhr 
Tel, wł. — LONDYN, 15 lutego. — 

Dziś przybyła do Londynu specjalna de
legacja francuska z ministrem Letroc-
qner na czele. Delegacja ta złoży wizy
ty Bonar Lawowi i Curzonowi i przed
staw iobu angielskim mężom stanu spra
wę ewentualnego udziału Anglji w oku
pacji zagłębia Ruhr, gdyż oficjalne kola 
francusko pod wrażeniem ostatnich wy 
tralność Anglji w zatargu niemiecko-
francuskim oznacza właściwie obstruk
cję przeciw planom francuskim i parali
żuje akc;-? gospodarczą w zagłębiu Ruhr. 
Delegacja będzie żądać, jako minimum, 
zmiany terenu okupacyjnego, tak, ahy 
Francja r igla przewozić węgiel wszyst-
kiemi linjami kolejowcnd, oraz przyr- -

csnia, iż 07. 3rytanja nie wycofa swy b 
wojsk z K drenji. Od wyniku narad spo
dziewać sie wreszcie należy kryzysu w 
bardzo zawikłanych stosunkach angiel-
sho-francuskich. 

Jak dotychczas, nie oceniają wyni
ków tych optymistycznie, czego dowo
dem dzisiejsze posiedzenie gabinetu an
gielskiego. Rozważano sprawę przepusz
czenia pociągów węglowych przez oku
pacyjny teren angielski i postanowiono 
w dalszym ciągu trzymać się poprzedniej 
odmownej taktyki, gdyż rzekomo linie, 
posiadane już nrzez francuzów całkowi
cie im mają wystarczyć w celach.trans
portu w 'a do Francji, E. S. 

POŚREDNICTWO W ZATARGU 
O RUHR. 

A. W. — BERLIN, 15 lutego. — Pro
fesor Ludwik Stein, piszący pod pseu
donimem „Diplomaticus", w dzisiejszym 
numerze „Bcrliner Zeitung am Mittag" 
omawia dalsze usiłowania berlińskich 
kół dyplomatycznych w kierunku zaini

cjowania akcji interwencyjnej w konflik
cie francusko-niemieckim. Zdaniem au
tora nie tylko akredytowani w Berlinie 
dyplomaci, o le rządy ich w rzeczonym 
konflikcie nie są bezpośrednio zaintere
sowane, wskazują na konieczność me-
djacji, lecz również we wszystkich pra
wie parlamentach poruszono koniecz

ność porozumienia francusko-nlemlec-
kiego. W berlińskich kołach dyploma
tycznych panuje rzekomo przekonanie, 
że akcja interwencyjna nie może nastą
pić ze strony poszczególnych państw, 
lecz musi być zainicjowana przez grupę 
oaństw, które nie będą bezpośrednio za
interesowane, niekoniecznie też muszą 
obawiać się nadwyrężenia swego pre-
stige'u, w razie negatywnego wyniku 
akcji. Grupą taką mogłyby stworzyć 
państwa południowo-amerykańskie, któ
re nie są zainteresowane politycznie, 
lecz którym musi zależeć na przywró
ceniu zdolności wekslowej w państwach 
europejskich. Rasowe i kulturalne po
krewieństwo tych państw z Francją kwa 
lifikuje się specjalnie w tej dziedzinie, 
podczas gdy ich katolicyzm mógłby je
szcze zapewnić im poparcie moralne 
Stolicy Apostolskiej. 

WĄTPLIWA INFORMACJA. 
A. W. — WIEDEŃ, 15 lutego. Jak 

donosi „Neues Wiener Tageblatt" z Pc-
ryża sprawa kolejowa między .Francja 
a Anglja została załatwiona przez nowe 
ograniczenie stref okupacyjnych w Nad-
renj l 

• 



Str. 2 . R E P U B L I K A * 

Z ł o t y p o l s k i w o b r o c i e g o s p o d a r c z y m 
Przeb ieg dyskus j i na w c z o r a j s z y m pos iedzen iu s e n a t u . 

Z LOŻY DZIENNIKARSKIEJ. 
Telefonem z Warszawy). 

Senat obradował wczoraj nad pro
wizorjum budżetowem na I. kwartał r. 
1923. Obrady te były charakterystyczne 
niemal, typowe dla tego aeropagu siwo
włosych starców, którzy wywlekli sta
rą, przebrzmiałą i Zupełnie nieak*' elną 
sprawę jedynie w tym celu, aby prowa
dzić nad nią poważną w to nie i pełną 
erudycji dyskusję. 

Bo jaką właściwie wartość posiada 
dziś przyjęte przez sejm prowizorjum 
budżetowe? Nie posiada żadnej. Wsku
tek wzrastającej w zawrót nem tempie 

drożyzny i szalonego spadku marki pol
skiej jttż dzisiaj gdy dobiega zaledwie do 
połowy czasokresu budżetowego, rząd 
przekroczył wyznaczoną mu przez sejm 
kwotę i musi domagać się.od izby dodał, 
kowych kredytów. W ten sposób donio
sła ustawa o prowizorjum budżetowem 
9tała się strzępkiem papieru zmiętym 1 
podartym. 

Ale senaccy staruszkowie nie zwra
cają na to uwagi i rozprostoYoiją zmięty 
papierek, wygładzają go 1 radzą pad nim 
całemi godzinami, wysławiają jt?"o epo
kową doniosłość, J. U. 

PAT. — WARSZAWA. 15 lutego. 
N i dzisiejszem posiedzeniu senatu po 
zdjęciu z porządku dziennego ustawy o 
trybunale stanu przystąpiono do rozpraw 
nad prowizorjum budżetowem. Przema
wiał sprawozdawca komisji senator Bu
zek, zaznaczając, że ustawa upoważnia 
rzad do wydatków na łączną sumę 1159 
rniljardów. W razie dalszego wzrostu 
drożyzny, ustawa upoważnia rząd do 
przekroczenia prowizorycznego kredytu 
w granicach 20 procent. Jeśli tempo 
wzrostu drożyzny nie będzie większe, 
niż dotychczas, to kwota ta powinna 
wystarczyć, w przeciwnym razie rząd 
będzie musiał żądać od Sejmu i Senatu 
nowych kredytów. Przechodząc do po
szczególnych pozycji okazuje się, że 
największe wydatki są na wojsko, gdyż 

wynoszą 294 rniljardów. 
Są one jednak mniejsze niż w innych 
państwach europejskich. Wyd.-tki na ad
ministrację cywilną tj. wydatki natury 
zwierzchniej bez Wydatków na koleje 
i na poczty, które powinny się same 
opłacać są również mniejsze, niż gdzie
indziej. Następnie mówca przechodzi do 
omawiania wydatków na urzędników. 
Mówca stwierdza, że realna płaca na
szych urzędników wynosi mniej niż 40 
procent płacy realnej urzędników au
striackich i rosyjskich. Jest to różnica 
nadzwyczajna. Ale z drugiej strony taka 
sama istnieje dysproporcja względem li
czby urzędników, lecz w odwrotnym 
stosunku. Z tego wynika, że aby dojść 
do normalnych stosunków czyli do pod
wyższenia uposażenia urzędników do 
norm przedwojennych, nie pozostaje nic 

innego, jak zorganizować administrację 
w ten sposób, aby personel nie był wię
kszy niż prsed wojną. Pracę, w tym ki i-
runku nie będzie można przeprowadzić 
jeżeli gospodarka budżetowa nic oprze 
się na grtmcie ustawy, gdyż tylko usta
wo daje gwarancje, że pewien plan bę
dzie wytknięty i że będzie także wyko
nany. Dlatego komisja budżetowa sena
tu proponuje senatowi rezolucje stwier
dzającą, że koniecznym warunkiem 
trwałej naprawy skarbu jest 

uchwalenie ustawy budżetowej, 
normującej sposób układania, uchwala
nia i wykonywania corocznie budżetów 
państwowych. Dalej ta sama rezolucja 
wzywa rząd, aby przedstawił władzy u-
stawodawczej jak naJ3picszniej projekt 
tej ustawy. Oprócz tego uprasza komi
sja o przyjęcie bez zmiany samego pro
wizorjum budżetowego. Chodzi o to, aby 
jaknajwcześniej zaprzestano z tym sta
nem rzeczy, przy którym rządowi wła
ściwie wszystko wolno ponieważ niema 
żadnych ograniczeń. 

Senator Stecki wskazuje na wadliwą 
organizację administracji państwowej. 
Co do ciężarów jakie dla państwa będą 
musłały ponieść warstwy zamożniejsze, 
mówca w imieniu ugrupowania, które 
reprezentuje zgadza się na najdalej idą
ce podniesienie podatków z warunkiem 
aby obciążenie było racjonalne i nie 
podkopywało krajowej twórczości. Mó
wca wspomina, iż pocieszają, że suma 
jaką ma się uchwalić to zaledwie 200 
miljonów złotych polskich, a nic podaje 
się wartości majątku narodowego, któ
ry z dniem każdym topnieje. Doszły wia

domości o zamierzanym eksperymencie 
wprowadzenia miernika złotego. Zrujno
wałoby '.o cały handel i podkopało życic 
gospodarczego. Najpotężniejsze instytu
cje finansowe P. K. K. P. i P. K. O. zapo
wiadała ^dzielenie kredytów jedynie 6 
tygodniowych na weksle ł oniewające w 
mierniku złotym. Próby takie nic m6£4 
być podjęte bez porozumienia się z wła-

fti»'iwodawczą. Wobec zasadnWo 
złej polityki rządu, która nic uprawnia 
do zaufania, wobec 
niebezpiecznej polityki ministra skarbu, 
wobec tego, że nie uważamy prowizo
rjum budżetowego za konieczność pań
stwową, 
nie możemy ponosić odpowiedzialności 

za prowizorjum budżetowe. 
Odmowa ta równa się votum nieufności, 
a istnienie takiego rządu również nie 
jest koniecznością państwową. 

Marszałek oświadcza następnie, że 
wpłynęła interpelacja posłów ze Zwią
zku ludowo narodowego i klubu Chrze
ścijańsko narodowego 
w sprawie zarządzeń ministra skarbu w 

dziedzinie monetarnej. 
Posłowie w interpelacji zapytują mini
stra -Nskarbu, czy pogłoski o zaprowa
dzeniu miernika złotego są prawdziwe i 
czy pan minister zaprowadzenie tak wa
żnego zarządzenia uważa za możliwe 
bez poprzedniego porozumienia się z 
ciałem ustawodawczem. 

W odpowiedzi na powyższą interpe
lację minister skarbu Grabski zaprze
czył, jakoby został wprowadzony wska
źnik złoty, jakoby ministerstwo zmu
szało do stosowania tego wskaźnika. Mi 
nister przygotowuje ustawę o sanacji 
skarbu, w której 
niema innej możności jak przejście do 

emisji złotego polskiego 
aby zabezpieczyć skarb państwa od spa-

' . i t . przeciw któremu ogół umiał się za
bezpieczyć — spadku marki polskiej.— 
Zaniepokojenie powstało na skutek po
głosek. Mówią, jakoby w Łodzi łabrykl 
miały stanąć z powodu odmowy kredy
tów. Delegat P. K. K. P. przyjechał l.> 
Łodzi, aby się o tern przekonać i okaza
ło się, że była to pogłoska, ktć*a zanie
pokoiła pewne sfery, iż kredyt będzie 
dawany na sześć tygodni, a nie na trzy 
miesiące. Co się tyczy złotego polskiego 
to te sfery które są dziś zaniepokojone 

Z KOMISJI SEJMU. 
Losy wniosku o nunicrus clausus. 

PAT. - WARSZAWA, 15 lutego— 
Sejmowa komisja prawnicza pod prze
wodnictwem pos. Zygmunta Marka 
rozpatrywała sprawę przekazania 
gmachu posejmowego we Lwowie u-
niwersytetowi Jana Kazimierza. Ko
misja stanęła na stanowisku, że odda
nie tego gmachu uniwersytetowi nie 
jest sprzeczne z konstytucją. Szczegó
łową dyskusję pos. Marka z przedsta
wicielem tymczasowego wydziału sa
morządowego we Lwowie-

Po referacie pos- Konopczyńskiego 
rozwinęła się dyskusja, w czasie któ
rej pos. Podchorskl zgłosił wniosek o 
przejście do porządku dziennego nad 
tą sprawą, albowiem uniwersytet Iwo 
wski, który miał dawniei charakter 
utrawistyczny nie jest dostępny dla 
młodzieży ukraińskiej. 

Pos. Hartglas żądał odroczenia dy 
skusjl do czasu załatwienia w komisji 
konstytucyjnej sprawy nunicrus cla-
usus. W głosowaniu żaden z tych wnlo 
<ków rle uzyskał większości. 

Na vt niosek p.-zs vcdnlczacepo pos 
Marka postanow :o-io ra następne po
siedzenie zaprosić pos. Kędziora jako 
prezesa tymczasowego wydziału sa
morządowego b- Galicji I rektora uni
wersytetu lwowskiego Narajewskiego 
Na posiedzeniu sejmowej komisji kon 
stytticyjnej pod przewodnictwem księ 
dża Lutosławskiego odczytano list 
przewodniczącego komisji oświato
wej pos. Sołtyka. Przeprowadzający 
wniosek pos. Kiernlka w sprawie nu-
merus clastts na wyższych zakładach 
naukowych. Ksiądz Lutosławski oś
wiadczył, że wobec tego rozpatrywa

nie sprawy w komisji konstytucyjne! 
stało się bezprzedmiotowo. 

Po dyskusji przyjęto wniosek pos. 
Piotrowskiego, który stojąc na stano
wisku formalncm, zaproponował Ode
słanie wniosku pos.Kiernika do komi
sji oświatowej. 

Na posiedzeniu komisji handlowo-
przemysłowej pod przewodnictwom 
pos. Wierzbickiego, p. minister prze
mysłu i handlu złożył sprawozdanie o 
organizacji min. przemysłu I handlu. 
Na liczne zapytania posłów, tyczące 
się spraw ministerstwa, minister bę
dzie udzielał wyjaśnień na następnem 
posiedzeniu. 

Pos. Diamand referował sprawę 
wywozu drzewa osikowego. Po dys
kusji przyjęto wniosek następujący: 
Sejm przyjmie d P wiadomości zakaz 
wywozu drzewa osiki za granicę. 
Wzywa się rząd, aby poczynił załat
wienia celem wywozu zapałek. 

DZISIEJSZE POSIEDZENIE SEJMU, 
Dziś, 16 lutego o godzinie 12 w po

łudnie odbędzie się posiedzenie sejmu. 
Na porządku dziennym znajdzie się 

między innemi wniosek nagły posłów 
klubu P. S. L, Wyzwolenia w sprawie 
gloryfikacji zbrodni, popełnionej na płer 
wszym dostojniku Rzeczypospolitej pol
skiej. 

SPRAWA O ZAMORDOWANIE 
METROPOLITY JERZEGO 

Sprawa o zamordowanie metropo
lity Jerzego, po przesłaniu akt śled
czych do prokuratora, wejdzie jeszcze 
w tym tygodniu do sądu okręgowego-

Polityczne * 
wiadomości i komentarze. 

P. STECZKOWSKI A P. K. K. P. 
Nasz warszawski kor. telefonuje 

nam; 
W zwązku t pogłoskami o organi

zacji w PKKP. rady nadzorczej na któ 
rej czele miałby stanąć dr- Steczkow
ski, dowiadujemy się, że żaden pro
jekt w tej sprawie dotychczas opraco
wany nie został. 

CZESI SA ZWOLENNIKAMI 
P. SKRZYŃSKIEGO. 

Świadczy to niezbyt pochlebnie o na
szym ministrze. 

PAT. - PRAGA, 15 lutego - „Pra 
ger Presse" spodziewa się że obrady 
prowadzone w sejmie warszawskim 
nad expose ministra spraw zagranicz
nych będą punktem zwrotnym w sto
sunkach między Polską a Czechosło
wacja, wobec tego, że nigdy jeszcze W 
Sejmie polskim nie przeprowadzono 
tak głębokiej dyskusji nad wzajem
nym stosunkiem obu tych państw i że 
nigdy dotychczas jeszcze Sejm nie do
magał się tak usilnie realizacji konwen 
cjl ekonomicznej i wojskowej między 
obu państwami. 

O KONGRES SJONISTYCZNY 
W GDAŃSKU. 

PAT. — GDAŃSK, 15 lutego — Fra 
keja nacjonalistów niemieckich wńlo 
sla w sejmie gdańskim interpelację do 
senatu w sprawie kongresu sjonistycż 
nego, który ma się odbyć w Gdańsku 
w końcu br. 

zwracały się nieraz i propozycja 0 ^ 
rżenie rachunków w dolarach x

r \$\ 
K. K. P. wypłacała w dolarach. C ^ i -
mamy złotego polskiego, zapyl"!* M 
ster. Zbędne są trwogi I niepokoje.*^ 
minister nie wyda .żadnego zarząd' 
k 'ńrc stawiałoby kogokolwiek W <( 

zmian zastosowanych w prawodaw* ^ 
Minister pozwoli tylko lokowe l 
polskie. Jestto pierwsze przejście,1! ^ 
sanacji samej, ale droga do sanacji 
źliwi oszczędność, a oszczędność V « 
niesie markę. Obawy, które . u < to 
śmy nic dotyczą marki polskiej- 59 . 9 

larmy przed czemś nowem, konie6 0 
ale mniej dogodnem niż dzisiejszy ( 

rzeczy, ale ten stan rzeczy musi J ^ 
Z wywodami mówcy polcmiz"'. ^ 

nator Koerner, zarzuca on, że a/1 ^ 
wa nic było powiedziane o ^ o C\^ltfr 
na nowe wydatki, natomiast P f||jjf' 
rjum przewiduje ich w sumie l w ^ A 
dów. Polityka skarbowa i gospod*! , 
nie może być połączona od ogó lny^ 
Naprawa skarbu powinna się °Pl? 
zaufaniu do własnej administracji'• ,p 
go zaufania niema. Naprawy Rzp'' Jjjci 
że dokonać tylko zbiorowy 
wszystkich narodowości zatnicsl^j»l 
cych w Polsce, które chcą wzU c u 

w tym wysiłku. ( . 
Pos. Nowodworski dowodzi ze'- (• 

je pogląd iż odrzucenie prowizor!11 ^ 
tworzyłoby stan, dający rządowi j 
ność dalszej gospodarki bez ogrfn | e j! 
Przedłożona ustawa o prowizoria j 
pod względem merytorycznym i 8 

malnym zupełnie błędna i klub "j ^ 
odpowiedzialności za nią nie Prj^L 
nie będzie głosował za prowizor)11 . r 

Senator Śiedlćcki zaznacza. . ^ 
wizorjum ma wprawdzie wady. »'C

 P„T 
nictwo jego głosować będzie tl P -u u 
żorjum. Następnie po wypowiedz Jf 
przednicm paru zastrzeżeń senat6, . j, 
Kaszyński i Krzyżanowski (P. ?• 
świadczyli, że kluby Ich będą gl° J 

za prowizorjum. . $ 
W głosowaniu przyjęto proW>z 

oraz rezolucje komisji. ,Jf> 
Marszałek zaproponował przy9 .c^ii-

nic do dyskusji nad interpelacja, "%'iti 
ka złotego, która jednakże nie n 8 ' . ĵe-
v/3kutek sprzeciwu senatora ^ o i ? - . e ^ 
go. Dyskusja w tej sprawie odbędz 
na przyszłem posiedzeniu. 

" j m 
FIRMA KRUPPA W ROSJŁ

 ( f 

A .W. - LWÓW, 15 lutego. KJił 
pondent Agenc|i Wschodniej t P°- t fir 
cza sowiccko-polskiego donosi: w . tr 
stach UkAuny sowieckiej rozlep1" J f 
statnio plakaty, w których władz6• JD 
ckie ogłosiły manifestacyjnie o z * t f . 
kontraktu z firmą niemiecką K t " ^ ? 

Kontrakt tyczący się spraW e j ) i r 
micznych, podpisano 17 stycznia 1 ^ł. 
stęp zaś kontraktu, odnoszący 9,?w|<)'' 
ganizacji obrony republiki, p°dp ł ' f e# 
stycznia. Przez organizację obroW . fy> 
bliki rozumie umowa 

odbudowe. ' W 
amunicji i doków ną brzegu mor* j f t 
nego. W dziale ekonomicznym .^yb"' 
się firma Kruppa między innem* ^c"' 
dowania w gubernji kubańskie) p' 
krowni, 40 gorzelni, 20 rzeźni or» 
nych fabryk. [W 

W związku z tern otrzymał*• ^ 
Krupp pozwolenie na werbunek r ^ 
ków do projektowanych pra" : ^ y , 
rę werbukową założono w V/in n 

POWRÓT CZICZERINA DO M S / 
A. W. - MOSKWA, 15 l« t c

£ f*V 
14 bm. powrócił do Moskwy P r

* 
gę Cziczerin, witany na dworcu J M 
ambasadora niemieckiego, hr. ° r 

fa-Rantzaun, z którym już na 0 u , ' 
Cziczerin odbył dłuższą konfer^^. ' " 
Razem z Czczerinem przyjecn*' "* 
i Kisieliew. 

SIEC ŚWIATOWĄ F A S Z V Z ! * f e 
PAT. - RZYM, 15 lutegd ' ' u l € 

ka rada faszystów postanowił3 M, 
rzyć główną sieć faszystowski g r f 
dającą się z pięciu sekcji dla %.y1" 
Północnej i południowej AzJi ' 
Europy. 

5 gościnnych występów teatru warszawskiego „ROZMAITOŚCI" w Scali 
z Józefem Węgrzynem 

6!ow,ecr „Kobieta bez przeszłości" t̂

uk,

Brv,t„c,h 

il ni przedstawieniach.—Nowt dekoracje.-Początek pmedstiwlcn o 8.30 wlecz.—R 

podług .lLa.bejrpi.lfe 

Poniedziałek 26 lute; 
Wtorek 27 lutego 8 
Autorzy będą obecni 

na czele , i udziałem całkpwitego zespołu teatru .Rozmaitości 
KRZYWICKA Helena, LINDI3RFOWNA Zofja, PICHOR Felicja i Inne - panowie: 
KO.lAŁOWtCZ Eduard, KALINOWSKI Juljusz, MYSZKIKWICZ-NOSKOWSKI Zygmunt, • 

Paweł, ROLAND Teodor, SKARŻYŃSKI Witold, W Ę G R Z Y N JOZF.F I inni., u^. 

I W ^ t o W r a „Sublokatorka" J r S B A ^ * 
ezyserował Paweł Owerłto.—Bilety w cukierni Komara codziennie od I I—31 o d 5 ^ 

http://lLa.bejrpi.lfe
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Zamach na parlamentaryzm polski. 
feto™ C z a s i e - g d y z różnych stron 

z a bankructwo pHrlamentaryzmu, 
m a ^ ' 5 n a s z y m dokonany został za-
tov L t ! a , p a r ' d i n e n t a r y z m Przez rzcko-
^ 1 Jego obiońców i zwolenników, 
dod ! V s t y d o v / i naszego „centrolewu" 

ać przy tem trzeba, że inicjatorami 
e n.° z amachu byli piastowcy, rola zaś 

ekówbyla tu tylko pomocnicza, a 
zwoleńcy j pepesowcy nie poczu-
1 się do obowiązku, by gwałtowi 

n a

 ec'wdziałać. Zamach ten polegał 
n, e r r>. że Ukraińcom, białorusinom i 
droh° ,0m' 0 r a z p a r u i n n y r n grupom 
Dom e J S Z y m z a , " i e D l o w a n o u s t a z a ' 
P o z

 0 c a t: zw. gilotyny sejmowej, nie 

W i e

W

t

a l a j ą c i m z a bierać głosu w spra-
'ak doniosłej, jak polityka za

o c z n a . 

V a ? r u d n o zaiste dociec, co podykto-
jj ° h

P l a s towcom tę dziką metodę nie-
| ^ c " a n a w dziejach parła.-.iitaryzmu 
^ m e t y l k o zachodniego, lecz choćby 
^ carskiej. Czy byl to źle zrozu-
S z

 n y P^rjotyzm, czy też obawa usly-
l a t

 a krytyki pod adresem niepopu-
^ a

 e K o w społeczeństwie, lecz umiło-
Przez dyktatorów sejmowych 

ftl!n!stra? Jakkolwlekbądź jest pewna 
r{j ^ ' " a granica przywoitości, któ-
!M • V o , n o Przekraczać w imię „naj-
^ "szych" celów. Parlament istnieje 
^oh' Q Ż ' b y k a z d a Krupa mogła, się 
W d n ' e W y P ° w i a d a c - Gdyby wlek
ła, miała prawo zamykać usta 
2był 3 S 2 0 ś c i ' Parlament bylbv wógóle 
oflr 6 C z n y - gdyż większcSć mogłaby 
'ląd*11 W y b r a ć według swego gustu 
j . ' iść do domu- Prawo mniejszości 
Vj| e. Z e r n awiania n i e ' e s t z a d n y m P r z y " 
D0s.^w< ani łaską, lecz elementarnym 
% m Pożytecznym dla. samej 
nim S z°ści. Z chwilą bowiem, gdy 
D 0J 1 S z°ść wypowiada w sejmie swe 
\VJ ą d y . Pociąga to także dla niejobo-
% Z e \ P°dPorządkowania się uchwa-
JI- w'ekszości, powziętym niejako 
n|6

y 3 e) współudziale. Grupa posłów, 
l a j Rająca prawa przemawiania lub 
itJ^ w prawie głosu od woli więk-
ki\ i S t a ^ e s l ę Pobierającymi nie-

użente djety darmozjadami, 
"(ta? względy utylitarne mogły 
f̂ ec Ć p i a s t o w c ó w do swego niedo-
ci, e |

z" eeo pomysłu? Na ucho się 
fcttrn e °P°wiada, że szło o to, aby 
5OW n i e wiedziała, że Inorodcy kre-
Wsf1113^ i n n e z a P a t r y w a n i e na 
j e ( j n Ję naszych granic. Czy jest 
U,y

 a i 1 środek na to, ażeby o tem, co 
$Ic 3 w'Cksze grupy poselskie, świat 
Kh\ d o w i a d y w a l . Toć poset za-

*VDo°* a n y P r z y i e d n e j o k o l i c z n o ś c 1 , 

'to W i a d a swe poglądy ptzy drugiej 

^ t t i l e S Z C Z e o s t r z e J ' b o i u z p o d w p , y " 
% J 0 z d r a ż n i e n i a z powodu doznanej 
ki ż

 a e i 1 obrady swych praw. To 
Prz e ż y

d e n Parlament nowoczesny tego' 
, s k % t e K o systemu nie stosuje-
F r a '.e weźmy tytułem przykładu 
thc t l i. ] c ' od której nasi szowiniści 
Mfo^j! s i e uczą wszystkiego oprócz 
tlej p a ° d atnich. W tej bogoojczyżnia-
^ u ? n C i i b l o k u narodowego nawet 
V [ e

 t y c z n i Cachinowie i Trossr.r-
^-k . / V y K l a s z a i a . swe sążniste orę-
lle M * F O T E L P- Poincarego od tego się 

V V T I E -
h,!i!o P r a w i e morderstwa, pppełnio-

p ! " 2 C z archymrdrytę Szmaragdu, 
! % a c . 'aiiiskie chciało odczytać de-
H „ J ^ 2 trybuny sejmowej, co było 

Z u p r z e c z o u e m prawem. Mar-
% a l i

n ' l c Pozwolił, lecz deklaracje ta 
N R Ą T ' s i<? w pismach i wywarła 
% J ° samo wrażenie, jak gdyby 

v

 v p 0 v v ' icdzia i ia w sejmie- Cóż 
S L C T H I 1 >Parszalek przez po-

. . I l l c wolności poselskiego sło

wa? Nic. Tymczasem koła ukraiń 
skie i białoruskie zachowywały się 
dotąd pojednawczo do tego stopnia, iż 
uczyniono z nich podpory teraźniejsze
go rządu. 

Na posiedzeniu zarówno pos- Dąbski, 
jak i pos. Perl zaznaczyli, że sprawę 
granic wschodnich załatwimy po
myślnie, jeżeli się zdołamy porozu
mieć z ludnością kresową. Ale gdy z 
tej rozumnej teorji przyszło się do 
praktyki, to postąpiono wręcz odwro
tnie, niż uważano za słuszne. A prze
cież należało mieć choć trochę szacun
ku dla własnych słów, oraz dla umy-
słowości inteligentnego czytelnik:, 
który nie jest wszak tak ślepy, by nie 
widział sprzeczności między słowem 
a czynem na tem samem posiedzeniu. 

Do jakich komizmów doprowadza 
zadomowiony w naszym sejmie 
krótkowzroczny utylitaryzm, widzie
liśmy na przykładzie stosunku do kola 

żydowskiego. Ten sam marszałek 
Rataj, który nie* dopuścił do głosu do
tychczasowych swych sprzymierzeń
ców słowiańsko-gernańskich, blagal o 
zabranie głosu swych przeciwników 
semickich. Wzruszający był odbywa
j ą c się publicznie na trybunie flirt po-
flirt, przy którym pierwszy odgrywał 
między marsz. Ratajem a pos. Thonem, 
rolę kuszącego Don Juana, a drugi 
opornej donny Inezy. Coż tak pia
stowemu zależało, ażeby się żydzi wy
powiedzieli w kwestji polityki zagra
nicznej? Czy uwierzyli nagle we 
wszechwładzę „anonimowego mocar
stwa"? Czy tak zachęcająco podzia
łała na p. Rataja wizyta prezydenta 
egzekutywy sjonistycznej p. Sokoło
wa u min. Skrzyńskiego? Któż zdoła 
zgłębić tajniki puszcz dyplomat---
:..nych? 

S. Rybicki, 

HISTORIA SIĘ POWTARZA. 
Opinja publiczna angielska i ame

rykańska zapatruje, się na okupację 
Ruhry, jako na naruszenie traktatu 
wersalskiego. Podnosząc tak ważne 
zarzuty musi ona, oczywista rzecz, 
wytłomaczyć i poprzeć swe twierdze 
nia. Dziwnym zbiegiem okoliczności 
w tym oskarżeniu przeciw Francji, 
właśnie sama Francja może być powo 
łana' jako główny świadek. W roku 
1919 Rumunja przedsięwzięła na wlas 
ną rękę innicjatywę okupację Węgier 
zbrojna siła dla wymuszenia spłat re-
paracyjnych. Międzysojusznicza kon
ferencja pokojowa znalazła się nasku-
tek tego kroku wobec tak zdumiewają 
cego i nieoczekiwanego faktu., że posła 
ła 23-go Rumunii ultimatum, podpisa
ne przez pana Clemenceau. Niektóre 
ustępy tego ultymatum, przytaczane 
przez. „Nar Jork Wor ld" są godne uwa 
gi. Odwołując się na systematyczny 
zabór węgierskiej własności, aljanci 
twierdą: „iż wprost nie mogą pojąć 
takiej akcji i tłomaczą ją jedynie przy
puszczeniem, że rząd rumuński nie 
znal przyjętych ogólnie podstaw moż 
liwego uzyskania odszkodowań". Pod 
stawy te zostały zaś właśnie wyrażo
ne przez traktat wersalski, podpisany 
w owym czasie I przedstawiający dla 
Francji jedyne tlomaczenie jej iden

tycznej polityki wobec Niemiec. So
jusznicy w wysłowieniu pana Clemen 
ccau w dalszym ciągu pisali w roku 
1919. Konsekwencje akcji rumuńskiej 
są tak poważne i związane z tak wiel
kim niebezpieczeństwem dla pokojo
wego odrodzenia Europy, iż sojuszni
cy w razie potrzeby byliby zmuszeni 
do przedsięwzięcia poważnych kro
ków. Jasne jest bowiem, że gdyby zes 
pól odszkodowań został zamieniony 
na indywidualną i spótzawodniczą ak 
cję pojedynczych sojuszników, pociąg 
nąlby taki stan rzeczy za sobą chci
wość i niesprawiedliwość, mogącą do 
prowadzić do wymknięcia się przez 
wroga z wszelkich zobowiązań. W 
każdym zaś razie takie postępowanie 
nigdy nie osiągnie w rezultacie mak-
symum reparacji. Słowa te są tak do
sadne i tak jasno oświetlają daną kwe 
stję, iż można śmiało powiedzieć że 
nie istnieje artykuł dowodzący dobit
nie niesłuszność obecnej francuskiej 
działalności, niż zapomniany doku
ment, którego ustępy powyżej przyto 
czyliśmy. Słowa pana Clemenceau ce 
chuje autorytet, wyniosłość i obrażo
na godność konferencji pokojowej, któ 
rej treść była i być becnie nadal po
winna dla narodów Europejskich — 
preurem. 

O zbiorowe wydanie pism Mickiewicza. 
Dnia 16 października 1920 r. Sejm u-

stawodawczy odesłał do komisji skar-
bowo-budżetowej wniosek nagły posła 
Ant. Anusza o wyasygnowanie 15 miljo 
nów marek na zbiorowe wydanie pism 
Mickiewicza i księgi p. t. „Nauka o Pol
sce". 

„Demobilizując armję zbrojną —mo
tywuje swój wniosek p. Anusz — musi
my jednocześnie przystąpić z podwojo
ną czynnością i zabiegliwością do two
rzenia armji obywateli państwa, armii 
świadomej swych obowiązków i poru
szanej jednem poczuciem zbiorowem, 
jedną ideową wolą. 

Naród musi wszak wiedzieć poco 
żyje, poza logiką codziennego wolnego 
bytowania muąi poznać wielkie cele 
dziejowe, dla których walczył o wolność 
swoją. Musi te cele znać, a poznawszy 
ukochać, ijkochać te wielką, szlachetną 
namiętnością, która dopiero nadaje na
rodom ich styl historyczny i wielkość 
moralną". 

Komisja skarbowa przekazała spra
wę oświatowej i po wielu dyskusjach 
komisyjnych wniosek wypłynął znowu 
na plenum Izby w dniu 18 grudnia 1920 
i. W sprawie tej ówczesny minister o-
światy, Rataj, oświadczył, że choć w za
sadzie ministerstwo nie powinno się zaj
mować techniczną stroną wydawnictw 
książek, jednak w tym wypadku podej
mie się tego zadania, a to dlatego, aby 
nie biorąc pod uwagę dewaluacji i wzro 
stu drożyzny, udostępnić szerokim war
stwom ludności tak niezbędnej strawy 
duchowej, jaką są dzieła Mickiewicza. 

Wniosek ten znalazł gorącego orę
downika i w pośle Sołtyku, który zwal

czał pogląd, i i ze względów oszczędno
ściowych należy zaniechać tego za
miaru. P. Sołtyk słusznie zaznaczył, 
że w tej dziedzinie oszczędności robić 
niewolno, a wydatki opłacą się stokro
tnie. Ponadto zaproponował, aby szko
ły nabywały dzieła Mickiewicza bezpo
średnio od ministerstwa oświaty, dla u-
niknięcia wyzysku księgarskiego. 

Poseł Głąbiński przypomniał, że we 
Lwowie istnieje Tow. im. Mickiewicza 
i zasłużonej tej instytucji zastrzegł głos 
w sprawie zamierzonego wydania pism 
Wieszcza. Po tej wymianie zdań Izba 
przyjęła wniosek jednomyślnie i.... i ko
niec. 

Z uznaniem też przywitać należy ini
cjatywę posła Antoniego Langnera, któ
ry na posiedzeniu Sejmu z 10 lutego r. 
b. przypomniał tę sprawę i skierował 
pod adresem obecnego kierownika mi
nisterstwa oświaty, p. Mikułowskiego-
Pomorskiego zapytanie, na jakiej pod
stawie uchwała Sejmu ustawodawczego 
z dnia 18 grudnia 1920 r. nie została 
przez rząd wvkonaną? Wniosek p. 
Langnera dcmag^ się dalej niezwłocz
nego przystąpienia do tego wydawnic
twa. 

Sprawa komplikuje się o tyto że su
ma asygnowana wówczas przez Sejm„ 
w wysokości 15 miljonów marek, obec
nie nie może pokryć kosztów wydawni
ctwa, wniosek więc musi znowu przejść 
przez komisje dla odpowiedniego uzu
pełnienia. Skoro jednak rzecz została 
już przypomniana, należy mieć nadzie
ję, że tym razem rząd nie odłoży jej ad 
acta i że szerokie warstwy ludności, a 
zwłaszcza młodzieży, otrzymają wkrót

ce pełne wydanie pism Mickiewicza po 
dostępnej cenie. 

Nadmienimy nawiasem, że z tą spra-
wą^ łączy się poruszon;. w pierwotnym 
wniosku p. Anusza sprawa wydania dzie 
ła p. t. „Nauka o Polsce". W księclze tej 
wnioskodawca pragnął widzieć pracę, 
„któraby zawierała w sobie obraz zie
mi i narodu, ich dzieje, ich zasobność, 
ich materjąjny i moralny charakter', a 
zarazem była nauką o powinnościach 
polskiego obywatelstwa". Wobec wyra
żonej przez niektórych mówców wąt
pliwości, czy dzieło to, wydane przez 
ministerstwo, utrzymane będzie na odpo 
wiednim poziomie naukowym i czy bę
dzie dość bezstronnie traktowało ludzi 
i wypadki, minister Rataj złożył odpo
wiednie wyjaśnienia i rękojmie, a na
wet wymienił osoby, które ministerstwo 
postanowiło zaprosić do komitetu re
dakcyjnego. Mieli to być profesorowie 
Balzer, Romer i Smoleński, oraz pp. Ar
tur Górski i Michalski, jako naczelnik 
wydziału naukowego ministerstwa o-
światy. 

Dzieło to, tak samo jak i zbiorowe 
wydanie pism Mickiewicza, nie ujrzało 
światła dziennego. Obecny wniosek p. 
Langnera, domagający się od rządu wy
konania uchwały Sejmu i tę sprawę ru
szy wreszcie z martwego punktu. 

St. Czoprowskl 

Prof. Askenazy 
o ostatniej sesji rady lig) 

narodów. 
A. W. — PARYŻ, 15 lutego. — De

legat polski do Ligi narodów prof. Asz-
kenazy w rozmowie z przedstawicielem 
Agencji Wschodniej zreasumował w na
stępujący sposób swoje wrażenie z osta
tniej sesji rady Ligi: „Sesja ta odbyła się 
pod znakiem wielkiego naniecia stosun
ków europejskich w związku z dwoma 
dominującymi zagadnieniami Ruhr i Lo
zanny, z których ostatnie odbiło się na
wet bezpośrednio na tej sesji przez wnie 
sienie do niej przez delegata angielskie
go Balioura sprawy Mossul. Pod naci
skiem tej ogólnej sytuacji rada ligi dąży
ła do szybkiego i gładkiego, bez żadnych 
tarć, zlikwidowania spraw, będących na 
jej porządku dziennym. Taka konjutku-
ra pod pewnymi względami utrudniła za
danie delegacji polskiej, obowiązanej 
do połączenia możliwej oględności z e-
nergicznem poparciem żywotnych spraw 
naszych. Osiągnięte wyniki należy w 
tych warunkach uważać za zadawalnia-
jące. Z pośród trzech kategorji tych 
spraw kwestja kolonistów niemieckich, 
przyjęcie propozycji p. Vivianiego, ode
słanie tej sprawy do opinji (avis), nie do 
decyzji trybunału haskiego, nie było do 
uniknięcia i nie powinno narażać uzasa
dnionego prawnie i politycznie stanowi
ska rządu polskiego. Co do spraw gdań
skich zostały one wszystkie załatwione 
w myśl dezyderatów polskich. 

SYTUACJA GOTÓWKOWA PRZE
MYSŁU GÓRNOŚLĄSKIEGO. 

. A. W. — KATOWICE, 15 l u t e g o . -
W rozmowie z przedstawicielem Agen
cji Wschodniej reprezentant poważnych 
firm finansowych poruszył kwistję za
pasu gotówki, jaka powinna być przypo
zwana przed 1 marca wobec zapowie
dzianej zmiany waluty na Górnym Ślą
sku. Czynniki miarodajne — oświadczył 
informator - przygotowały się definU 
tywnie do wprowadzenia marki polskiej 

;n ^Inskn. W dniu 1 marcu roz
porządzać sie. będzie dostateczną ilością 
gotówki. Żadne wstrząśnienia ekonomi
czne nie są przewidywane, pod warun
kiem, i i będą wydane rozporządzenia, u-
stanawiająee przymus przyjmowania 
marki polskiej. Jedynym szkopułem w 
przeprowadzeniu zmiany waluty będą 
rosnące bardzo szybko podwyiki płac 
robotniczych. Jeżeli podwyżki będą po
stępować w dotychczasowym tempie, to 
brak gotówki, mimo usiłowań w tym 
kierunku może się dać odczuć w sposób 
niepożądany. 

ŁOTWA WOBEC POLSKI. 
PAT. — RYGA, 15 lutego • - Z po

czątkiem marca wyjedzie do Polski 
wycieczka kupców i przemysłowców 
łotewskich, pragnących zapoznać się 
z życiem ekonomicznem Rzplitej. W 
wycieczce wezmą udział najpoważniej 
si przedstawiciele przemysłu i kupiect 
wa łotewskiego. 

* 



Dzieci, głód i nowa szkoła. 
Słoneczny dzień zimowy /zwabił na 

ilice całe zastępy rozbaWioricj dźlccia-
•ni. Jak krasnoludki figlarne opatulone 
w barwne wcłnłahe swenterki snują po 
Irotuarze szeregi chłopczyków i dziew
czynek z twarzyczkami zarUhiiehionemł 
cd mrozu i rączkami Wyciągniętcmi do 
śniegu. Uśmiechnięta zaś matka daiy 
re swemł pociechami, ciesząc się z zdro 
wego wyglądu i dobrego humoru naj
ukochańszych milusińskich. Przechodzą 
jednakże dzieci starsze, poważniejsze z 
tornistrem na plecach. Wracają ze szko
ły. Śmieją się, gaworzą, lecz oczy ich 
już nie błyszczą radością spaceru, po
liczków nie maluje zdrowa purpura 
krwi, blade są, zmęczone, bezwiednie 
zamyślone, już przygniecione do ziemi 
przedwczesnym ciężarem życia, wyra 
żonym w formie nauki. Dziecko—jest 
to słowo tak świeże, tak naiwne, tak 
kryształowo czyste, tak uśmiechnięte!.. 
Wyraża treść naszego życia, ceł naszej 

Etrący, naszych pragnień, naszych idea-
ówL. Powinno być najcenniejszym ka 

mieniem w skarbcu ludzkości, najjaś
niejszą barwą W tęczy na naszym wi
dnokręgu. Ale dziecko—to święte sło
wo ma w obecnych czasach dźwięk 
czasem groźhy a często ponury. Przy
pomina ludzkości, obracającej się w 
błędnem kole walki o byt, walki o ide-
|e — pierwsze słowo trylogji, wyrażają
cej sens życia, a zamkniętej w formułkę: 
głód, miłość, dziecko. Słowo to jest 
straszne, a W połączeniu z trzeciem— 
nieludzkie. 

Głodne driecko.... pomijając obrazy 
rosyjskiej nędzy i rozpaczy, możemy 
spokojnie twierdzić, że dzieci hasze są 
głodne, może nie w realnym sensie sło
wa, lecz w każdym razie w przenośni. 
Brak im bowiem świeżego powietrza, 
swobody, ruchu i zabawy. Nauczyliś
my się od anglików i amcrykanihóW 
wiele rzeczy, nauczyliśmy się przede-
wszystkiem trzeźwo patrzeć na świat, 
stosować wszelkie wynalazki praktycz 
ne, wszystkie możliwości komfortu i u-
dogodnienia życia. Tylko nie zrozumie 
liśmy nacisku, który owe zdrowe haro 
dy kładą całkiem słusznie na wychowa
nie dzieci Według starego, a ii nas tak 
ośmieszonego przysłowia „Zdrowa dtl 
sza w zdrowym ciele". 

Narody kontynentu przechowały 
niestety, w silnej mierze przestarzałe 
joglądy o konieczności wykształcenia 
lumanistycznego, tłocząc w biedne głów 
ci dziecięce stosy wiadomości niepotrze 
mych, dawno zbutwiałych i przeży-
ych. Dzieci zaś schylone nad książką 

Eędzą większą część dnia w dusznej iz 
ie szkolnej, zamiast grać w piłkę noż 

ną lub uprawiać jakiś inny sport, który 
by rozwinął ich muskuły, wzniecił od 
wagę, rozbudził bystroęć spostrzegaw
czą i przytomność umysłu, atrybuty wię 
cej pożyteczne dla późniejszej nieodzo
wnej walki o byt od wszelkich nudnych 
i zbędnych mądrości klasycyzmu szkol 
aego. Program zaś szkolnictwa polskie 
go jest podobno tak obszerny, iż ucz 

HISTORIA fcELIÓJI W ROSJI. 
PAT. — RYGA, 1Ś lutego — Komi

sariat ludowy oświaty opracowuje pro 
niowic ostatniej klasy zapadają często I jekt wprowadzenia do wszystkich 

tW 
[ wie. i* Rosja znajdując się obecni': w " ^ 
i-ernym finansowym położeniu nie * 

\ przed sprzedażą carskich insygniów 

1 Kwestii n . * * . f l t sJ • u • s * k ń ! r o s . v i s k i c h nowego przedmi 
™oi; ' 4 . P 0 ? * * 0 ^ ' } wychowania a mianowicie historii religii z ounktu M&Sfii l 0 b s Z R r m V w y c Z e r p u j ą c o w ) d z e n j a m a r k 8 t e m J . 
opracowana przez myślicieli i lckatzy 
wszystkich natodów od Jean Jacqtie«; 
Rousseau, Pestallozego i Ellen Kcy aż 
do najnowszych zadań psychologji i f i 
zjologii dziecięcej, że w ramach tak krót 

Książki nadesłane 
8 

[arskie insygnia rosyjskie. 
Rząd sowiecki prowadzi obeertie perlralc-

kic j i lekkiej pogawędki nic można stre tacje o sprzeda* rosyjskich insygniów koron-
ścić nici przewodniej dociekań nad te- nych. Un|a rosyjskich monarchistów dowle-
matem tak ważnym i obszernym. 

Chciałabym ty lko zaznaczyć, że w i 
dząc blade i wyczerpane nauką dzieci ..prawdziwa Rbljd nigdy się nie zgodzi na t»k 
łódzkie, przychodzą mi na myśl tak | jaskrawa. niesprawiedliwość wyświadczona. 

f 

Nakładem instytutu wydawnicze*0 "%f 
teka Polska" ukarał się „Wesoły ZwU'*^. 
Kornela Makuszyńskiego, ilustrowany P r l ^ , 
znanego rysownika i karykaturzystę M ̂  
Na książkę ta złożyły sie zabawne * " c ^ 
zawsze pełnego humoru autora "5' '* '* ,^' 
Przygód" oraz „Obrazki" Grusa, P« c 

tyśff 

cesarskich smutne a trafne słowa Gabryje l i Zapol- prawnym właścicielom 
skicj, k tóra przezwała szkołę „Golgotką Gdy roztrąsamy te sprawo nasuwa sie prze 
dusz dziecięcych". Ideałem zaś naszym dewszystklem pytanie, czy korona królewsk 

regaliów, 
c-

być powinno stworzenie dla młodej gc 
neracji dzieciństwa słonecznego i zdro 

jest osobistą własnością, króla, jak naprzykfad, 
jego kapelusz lub czy jest zasadnicza własno-

wego, zbudowanie jej mocnej i harmo- *cła państw*. Drugim zaś puhktom spornym 
nijnej podstawy zarówno fizycznej jak i fest pytanie, do kogo sie stosuje obecnie miano 
psychicznej, słowem uzbrojenie naszej prawowitego posiadacza? Czy jest nim i,d 
dziatwy za pomocą hartu i pogody du- facto" rząd sowiecki, lub czy przysługuje ta 

riażwa pozostałym członkom rodziny ceśar 
akie)? 

Odpowiedź fest na to trudna i skompliko
wana. Dzienniki angielskie powołują się przy 
badaniu tef sprawy na precedensy i biorą jako 
przykład historję Wielkiej Brytanji. Według1 

dochodzeń angielskich postępowanie rządu so 
wieckiego |eśt prawnie całkiem uzasadnione, 
pomijając moralną stronę jego działalności. 
Hlstorja angielska okazuje dziwną analogię 
obecną sprawą insygnjów rosyjskich, po stra 
ceniu bowiem przez partyzantów Cromwella, 
króla angielskiego Karola I-go, partja ta bez 

szy dla późniejszej wa lk i życiowej. 

U R O C Z Y S T O Ś C I K O P E R N I K O W 
S K I E . 

Na uroczystościach ku czci Koper
nika w Toruniu prezydent Rzeczypos
politej oraz rząd reprezentować bę
dzie minisetr oświaty Mikułowski-Po-
morski. 

jacc uśmiechnięte fiz|ognorajc małp. ' " " ^ 
nosorożców 1 t. d. Jako książka pM* 1 8 ' j j , 
zarówno dla starych jak 1 młodych d*l e e 1 , ^, 
soły Zwierzyniec" znajdzie nicwąlpl'w''e 

nych czytelników. Wielobarwna okU<""' ^ 
ny druk i poprawność ilustracji pódn""" 
tego tomu. • fr 

Nakładem tegoż Instytutu ukazaio »" ^ 
gie wydanie „Wyboru Poezji" Leop° , d* j 9 
Wydanie to róznl się znacznie od poprff yt 

gdy,, w skład „wyboru" wszedł cały , 
tworów znakomitego poety, zamic" c l°, 0 
ostatnich |cgo «er|ach, wskutek eteio ° i -
książki Wzrosła o kilka arkuszy druk"' 
sposób dopełniono niejako portret duek0*'^ 
ety, uzupełniając tak jut popularny wrb*r

 | t 

giem pierwszy, będących prawdziwi™ u 
dziełami współczesnej poezji polskiej' •jjjj 
harmonizującą z czystą 1 szlachctHI 
ryki Staffa, dał proł. Procnjłowlcz. 

WYNAGRODZENIE DLA... 
Projekt ustawy parłam. nowojor8* 

Parlament stanu n o w o j o r s k i ^ f A. W. — POZNAŃ, 15 lutego. 
Dziś w południe odbyła się w auli tmi 
wersyteckiej uroczysta akademja dla u- zastanowienia nad praworządnością postępo 
czczenia 450-e, rocznicy urodzin Ko- wania zniszczył, angielskie insygnj. króle w 

Aula wypełniona szczelnie publicz- wcale 
ffift P i « w 8 z e miejsca zajęli kardynał „de jure" albo „de facto" w oczach świata, 
Dalbof, biskup Łukomskl, dowódzca lecz Jako praktyczny i przezorny anglik kaza 
w o i S ° R ^ T e f - W h r oszacować" wszystkie rega.ji. Ujaw- n ™ y c h u wojewoda Bn.nski, kurator okręgu szkol „ił ,ię p „ y t e m d z i w n y f a U t , k f 5 l o ' w e J i i e U zny jak i kobiety. I mężczyzna p < i 

- « - • - * • i również ma prawo skarżyć swą j j 

" dzie miał wkrótce do rozpatry*' $ 
1 projektów ustaw, przedłożonych 

narodową partje kobiecą. UstąWY ̂  
ją zetrzeć ostatnie ślady nier° <A 

ówczesny „lorM protektor nie biczył ' m j d m ( , ż c z y z r i ą a kobietą,* 6" 
ha pytanie, czy rząd Jego był rządem ^ ^ ^faĄ^ _ p r a w n y ^ ' ^ 

Utrzymanie t-odzirty ma byc, ^ 
vych ustaw zarówno sprawą "l.j.d*' 

nego Chrzanowski i inni. skie przez cały szereg wieków koronowane 
Na przybranej kwiatami estradzie U- były posrebrzaną koroną, wysadzoną fałszy-

mieszczono posąg Kopernika. Obok wemi kamieniami 1 warta zaledwie 16 funtów 
zasiedli w togach i biretach senat i pro- szterlingów. Obecnie angielskie insyghja kró-
fesorowie uniwersytetu t rektorem Swię lewskie datują * czasów Karola II-go, a ponlc-
cickim na czele. 

MUZYCY POLSCY W AMERYCE. 

waz naród za nie zapłacił, aą one bez wąt 
pienia własnością ogółu, 

R 
I prywa 

również ma prawo skarżyć swą 
ilimenta dla swoich dzieci. Żona f j j f 
wnież ż mężem posiadać prawo 
Wahia o miejscu pobytu swe) r°?Jfl 
Nikt nie może męża skarżyć o o d ' v 
dowanie za szkody, wyrządzone o 
żonę. Każde z małżonków odpo^ , e p 
ne jest za własne długi. Pani ^ o 0 \ ^ 
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Po sześcioletniej j)rżerwie Ignacy towny 
PadererWSki Od kilku Miesięcy koheer ,.d|amentU Orłowa" był podarunkiem, ofiarb-
tllje W Ameryce, odwiedzając Wlęk- wanym cesarzowej Katarzynie II-ej. Kóiz 
śze miasta Stanów Zjednoczonych, łowny kamień mi )ut poza sobą ciekawą f 

egalja rosyjskie są itirioWczo po części w r c s z c j c otrzymać ptAWO pobier 3",, f 
.tną własności,, gdyś̂  przepiękny l lłBIt- m ^ t A odpowiedniego wynagrodź , 
r brylant, znany whistor,! pod nazw.sklem p spełnioną W domu 4 ^ 

Wszędzie gra jego cieszy się olbrzy-
mierń powodzeniem. 

burzliwą przeszłość, gdyz żostafc początkowo 
skradziony przez żołnierza francuskiego boz-

• III |IUNUUT,VINBIII, * « 

Niemalem równie* powodzeniem kowi indyjskiemu, w którego twarzy błyszczał 
Cieszą Się występy innych mUzykÓW jak ogromne oko. Sprzedany został następnie 
polskich-

Koncertuje więc Józef Hoffman, 
którego prasa miejscowa fiazywa dru 

pewnemu kapitanowi marynarki, a późni { księ
ciu Orłowowi za 90,000 funtów. Rząd sowiec
ki byłby trzecim z rzędu odbiorcą skradzio-

ŝnc 
,*ys 

% 

(ul. Andrzeja 14) 
otwarta codziennie od g. 3—9 ^ j 

Sc 

gim PaderewŚkiril. Ze skrzypków p o l - I nego przedmiotu. Sprzedając insyghja carskie, 
Śkicll obecnie rozpoczął Występy BrO | »owi*ly miałyby historyczną wymówkę, przy-
nisław Huberman w Chicago. 

Świeżo również Ukończył serję* Wy 
stępów Wacław Kochański, powraca
jący do Polski, a Ostatnio p rzyby ł do l a n t koronny. Przykłady te udowadniają wan-
CllicagO Ignacy Friedman. dallzm przeszłych wieków w stosunku do klcj-

O notów królewskich, nic możemy się więc dzi-

taczając fakt, ie Napoleon, znajdując się w 
trudnościach finansowych przed wyprawą 

włoską zastawił Holandji słynny francuski bry-

ALEKSY HR. TOŁSTOJ. 

(Opowieść na tle rewolucji rosyjskie)). 
Przekład W . W . 

i) 
Podpułkownik Iziumow siedział pod 

oknem, ssąc bursztynowy munsztuk kal-
janu i patrzał na ulicę przez szyby, któ
re muchy gęsto upstrzyły drobnym ma
czkiem. Dym kaljanu sączył mu się do 
płuc, wywołując łagodne zamroczenie. 
Po deskach stolika i w filiżance z fusa
mi od kawy pełzały muchy. W głębi ka 
wiarni na ceratowej ławce chrapał o 
pasły grek. Ulica za oknem zakurzo 
nem była pusta i zalana białem słońcem 
południa. Na starych płytach bruku po
niewierały się odpadki warzyw z krą-
mików, rybie jelita... Psy spały. Na zbić 
gu ulic, oparty o ścianę, drzemał z roz 
dziawioną gębą pucybut koło swego 
miedzianego pudła, co lśniło, w słońcu 
okropnie^ aż oczy bolały. Naukos ża 
oknem, tak samo zakurzonem i zapstrzo 
nem przez muchy, suchotniczy cyrulik 
strzygł: włosy miedziano-rudego tłuścio-
cha—cała twarz jego, szyja i prześcic^ 
radio osypane były ostrzyżonemi włosa
mi. Trzeba chyba zupełnie zfiksować 
t nudy, by podczas takiej spiekoty pójść 
się strzyc. Między drewnianemi dom
kami koło brył kamiennych rozwalonej 
tamy nadbrzeżnej stały łodzie, woda 
yad niemi była przezroczysta jak po
wietrze— ziclonawo-błękitna. Na dnie 
rdzewiały blaszanki od kónserwów, po-

V ruszały się włókna pleśni. 

Podpułkownik Iziumow siedział, ńh* 
wycierając kropli potu,— które wystę
powały mu na czole, na nosie mięsistym. 
A naukos za oknem suchotniczy cyrulik 
wciąż strzygł, wciąż strzygł. Podpułko
wnik Iziumow czuł już, jak pod jego 
własną mokrą koszulą kłują mu ciało 
ostrzyżone włosy. 

„Łotr, cefalik przeklęty, zdechlak, 
niedojda"—myślał o cyruliku podpuł
kownik w mglistej i ciężkiej zadumie i 
ssał cybuch—kaljan chrapał i bełkotał. 
Pies na ulic^, ziewnął i kłapnął muchą. 
W tej godzinie miasteczko na wyspie 
jakgdyby wymarło. Ale też nv.da, bd 
nuda, zlituj się Boże!... „Rypnąć pię 
ścia w mordę, rozbić w puch... Plunąć W 
rozbitą mordę..." W mętnej pamięci 
podpułkownika zaczęły powstawać róż
ne mordy, które mpżrtaby rozbić, wła
śnie teraz. Lecz było ich tąk dużo, żc 
podpułkownik spocił się tylko i iitohąl 
w tej nienawistnej otchłani. 

W tym właśnie czasie w pośrodk 
ulicy zjawił się wysoki młody człowiek 
w marynarskiej białej bluzie, w spod
niach kloszowych. Z pod zmiętoszonej 
czapki marynar kiej spadały falisto, na
ukos izoła, błyszcząco-czarne wło^y. 
Młodzieńcza, golona twarz jego była 
bardzo blada i kobieco-piękna t nos tyl
ko, duży i mocny, nadawał mu wygląd 
męski i zaczepny. Szedł niedbale, z 
marynarska-chwiejńie, wsadziwszy rę
ce do k ;csz - ni czarnych spodni kloszo
wych. 

Podpuł' -iwnlk Ir.iurripw zapukał pa 
znokciami w szybę. MłodiierM-c sta
nął, obejrzał sie. Podpułkownik, przy 

mrUżyWoży oczy i Ułożywszy powieki w 
siatkę arćydobroduśznych zmarszczek 
—wskazał palcem na filiżankę l—„Sa»j-
di, za^ź no, zafunduję ci kawy". Mło
dzieniec sl.inał v stronę morza i znik
nął w boesnicy. Twarz podpułh'.wn'kr» 
odbiła --tre 1 hlerlbbre ożywienie — 
rzucił na -'(\ pjistry 1 wys.«:dłszy na 
ulicę gorącą jal. piec, udał się w ślad 
młodego >.uidi, czyli, według listy ewi 
kuacyjri',' — Aleksandra Kazankowa -
26 lat, zawód - literat, - tawał « wc i 
ska w -. i ' 14 , w r. 1916 zortał kontuz/o-
wany, w r. 1917—zwolniony z wojsk . 
\ r. 1° '8-mieszkał w Ki j iwie bez c-
kreSlohcgo zajęcia, ewakuou : ńy z Odr-
sy na stal l <. „KiUkaz". 

Saudi wyszedł na wolne wybrzeż. . 
zawróci! stronę długiego, na potac-i, 
mostku i na dalekim jego końcu zawi
słym nad błękitną przezroczystą wodą, 
legł brzuchem na gorące deski, rozpo
starł szerok* nogi, podparł się i jak w i 
dać, zamierzał leżeć tu przez czas dłuż
szy i patrzeć na słoneczną połyskliwą 
drogę wśród lazurów pustyni morza 
Marmurowego. 

„Ależ skwar, niech go djabli"—rzekł 
podpułkownik Iziumow, zbliżając się 
po mostku do Saudiego i usiadł przy 
nim na uboczu, podwinąwszy nogi 
..Parszywa tu, proszę j * was, pogoda 
Wrzeszczą:—pohidnie! południe! a c 
pluskwach, ps i * krew, nie wrzeszczą, 
l i m ! . Wyciągam niedawno chusteczkę, 
a w niej—pluskwa. Wyciągam papiero 
śnicę—pluskwa. Na tej wyspie pluskwy 
rzucają się z sufitu prosto na człowieka 
A mają te psie krwie conajmniej do dwa 

tysiące łat Byzancjum, bodaj j fi 
me pluskwy i łotrzyki! Ileż to oyi>* 
syjskiej przelano za nie, za to W t» 
cjum przeklęte. Słowem—wie^/W 
sama głupota rosyjska. Przyszec" . Jj-
przybił nad bramą grodu t a r c « « " ^ 
brze, rr.ożnaby się przecież _uSf„£ rzeciez. -

Carogrodu ^ Ale gdzież tam, bez 
możemy, orła dwugłoweg 
musieliśmy przywlec. Znam Ja

} njer'' t( 
ła. Oto, sukin syn, za moim koj11, w 
—orzeł pełza. Ech, Rosjo! Ros|°^ W 
myślicie, że monarchistą festefn jao* 

Wyrwiemy, co się naro 

rriysucie, ze monarcnisią ] w -
dzy nami mówiąc — toć rozp0:5H*|J 
wszak nie będziecie?—Jestem s" j g | f ł i 
Tak 
Ja, wiecie, z natury jestem 
fregerl i ł ś | P 

Saudi nie odpowiadał i nic n«»J tjłj 
pękniętego bucika wyłaziła *** ^ i 

dna cięta. Podpułkownik *P 1 U S 
w ° d y . h 0 Ą 

— „Wczoraj błaźnicę jaką* ^ fjj 
greczynkę. Poszedłem V°V^Tt\\tĄi 
przodzie chłopaki niosą d r e W ^ y / 
amorów — śpiewają, beczą tr.. Za nimi kroczy pop, gęba gnu^ti* 
niawa—rozstrzelałbym go bez »»* (»j 
Za popem nieboszczkę niosą—^frti"^ 
góry, w kostjumie, w bucikach ' ^ f 
płaska—jak pudło. N ieboszc** ! ^ 
różowana, wypudrowana, w 
uczesaniu, głowa jej się kiwa.- ? V 
okropne!... Wiatr, kiecki fruw»l« 
dzieliście?" ty!jV 

Saudi, nie oglądając się. WW 
mionami. Podpułkownik z«p»'}' ^ 
rosa ł spaloną zapałkę rożU r I p , 
dzy palcami. „ p\ 

(D. 

I h 
% 

'la 

Mc 

L 
y 

i. 



u i M m . Diii: Jttljanriy p m. 
Jutro: Patrycjusza 

Wschód słońca o g. 6.21 
Zachód o g. 4.08 
Wsch. księżyca g. 1.28 pn. 
Zachód o g. 10.33 p. 
Długość dnia 9.50 
Przybyło dnia 1.58 g 

W obecności licznie żebranych 
członków I sympatyków organizacji 
zagaił zebranie obywatel Urbach i 
poprosił na przewodniczącego . ob 
Pruszyńskiegó. 

W ożywionej dyskusji ob. ob. Maciń-
ska, Pawlak, Poszepczyńskl i inni wy
rażali konieczność walki z odśrodko-
wcmi anarchistycznemi elementami 
w państwie. 

Następne zebranie dyskusyjne od-
Jj|j7"jny w urzędzie mieszkaniowym, będzie się w tvmżc lokalu we wtorek, 
ftftszk • fiata d o m l c i ? k i e g o urzędu dnia 20 lutego o godz. 7 Wieczorem. 
V » m a # s t r a t wyznaczył p r z C p c l n j e n i e więzień. Wszystkie 

K . ' U r y n b c r 6 a - więzienia łódzkie przepełnione są w nad 
°!™rtetu budowy szkół powszech- zwyczajny sposób, tak, że osoby znaj 

. komitetu budowy szkół po- dujące się pod śledztwem 
-na mieisce b. ławhików arcsztnch urzędu śledczego. Stanowi 

wyśvłai£d 
K l ^ - P r e z y d e n t a inż. dr. Waryń-

£°
 1 ławnika dr. Grynbcrga. 

|^
e

gulacja ulic. Magistrat zatwłer-

£ °P
r

acowane przez wydział budowni 
L . Pf°jekty regulacji ulic: Mil jonowej 

s k i e

J - Głównej, Anny i Targo-

na wystawie w Strassburgu. 
m

C l f

-
 o d e z w

y związku miast pol -

J,lechnv°l k 0 m i t c t a budowy szkół po- dujące się pod śledztwem przebywają w 
Vndta ; p~~;na miejsce b. ławhików arcsztnch urzędu śledczeg 
{pj»&| w j j 7 a d z i a n a — m a g i s t r a t wydcle- rzeczy możnaby zapobiec, 

część więźniów do arc?.:: iw okolicz
nych miast, (bip) 

Kronida policyjna. 
Pomysłowy „nowożeniec". Do Zofji Bro H 

sklej, zam. przy ul. Zakątnc) 65, zwróci! sie M j 
szwagier Stanisław Jaczkowski i poiyczył so. 
bie ubranie, rzekomo na swój ślub. Dopiero po-

1^ "^gistrat postanowił wziąć udział | *nlćj dowiedziała ślę B. i t padła ofiarą oszustw* 
^ądz . e h ygicnicznej w Stt 
^Mnr>niC' w c z e r w c u r - b - k u u c z c z e 

H, !U(J-!etniej rocznicy urodzin Pa 
kj ż

 a ' Eksponaty wyśle sekcja do wal 
4 firużiica za pośrednictwem min. O* Pub»cz. Na*przygotowanie eks \hl d o dyspozycji sekcji wyasygno 

kwotą pół mil iona marek. 

\ Ĵjjek od aljenacji ftierucnomoięi. 

u u b i u i T l — - f — " i " , 

Strassburgli, gdyi Jaczkowski wcale ślubu nie brał 1 uciekł 

w?statn 'em posiedzeniu magistrat 
•• Projekt "oddziału podatkowego, 

(JcHcy podwyższenia stawek opłat, , ! 0 W . W c | S4. które wLm.ly . 
g r a n y c h na rzecz kasy miejskie) | w i a Jakubowicza (mąt i o 

o przejściu własności nierucho 
Wi w myśl projektu umowy te mają 

?P°datkowane na rzecz miasta w 
J8°Kości 4 p roc , zaś przy przejęciu 
k *n°ści nieruchomej na następnych—-, 
Hi5.y

k

s°kości 3 proc. Dotychczas skala I 

wraz z ubraniem. O powyższym zawiadomił* 
poszkodowana policję. (Bip) 

W potrzaska. W komisariacie rzedli poliej.i 
zatrzymała, poszukiwaną juz od roku za ro*ne 
przestępstwa niejaką Helenę Marczyńską, łam 
przy ul. 28 P. S. Kan. 11. ST/ drodac do komi
sariatu, aresztowana dwukrotnie usiłowała zbiec 
lecz jej (lę to nicudale. (bipjt 

Matki i córka. ZMtrzymario Esterę i Sar*. 
Jakubowicz, matkę i córkę, zam. przy ul. Piotr 

się do sklepu obu-

skradły obuwia na suinę 1.400.000 ink. (bip) 
X 

Siało się to J e d y n i e z powodów natury f o r m a l n e j . 
Magistrat pozostaje do nowych wyborów. 

Wobec niezgodnych z prawdą, 
pogłosek, jakoby łódzka rada miejska 
została rozwiązana przez min. spraw 
wewn. wskutek złej gospodarki samo
rządowej, interwencji niektórych po
słów i t. d. magistrat komunikuje, że roz
wiązanie rady miejskiej nastąpiło wyłą
cznie z powodów nsttury lormalno-praw 
nej, jak, zresztą ,.Republika" doniosła 
odrazu. 

Na zasadzie Dekretu o samorządzie 
miejskim z dn. 4 lutego 1919 r. w wypad 
ku zdekompletowania rady miejskiej, 
prezydent miasta zarządza ż urzędu wy 
bory uzupełniające, a zezwolenie i le
galizacja wyborów Uzupełniających 
przez władze nadzorcze są—wobec wy
raźnego brttnicri la dekretu—zbyteczne. 
Wybory te miały być przeprowadzone 
Mf Łodzi ha podstawie poprzednich list 
wyborczych do rady miejskiej. Okazało 
się jednak, i e skrzynki zawierające dtt-
wsie listy, zostały przez niewiadomych 

sprawców rozbite, a l isty uległy czę
ściowo kradzieży, o czem magistrat 
skierował odpowiednie doniesienie de 
prokurator j i . 

W tych okolicznościach magistrat 
zwróci ł się do. władz nadzorczych z 
prośbą o wyjaśnienie, czy wybory uzu
pełniające mogą być ewentualnie doko
nane na podstawie list wybołczych do 
Sejmu ustawodawczego. M in . ' spraw 
wewn. orzekło jednak, że—ze względów 
formalnych—ten sposób dokonania wy
borów uzupełniających akceptowany 
być nie może, i w konsekwencji , mając 
na uwadze zdekompletowanie rady miej 
skiej, zarządziło jej całkowite rozwia-
wiązanie. 

Pogłoski, jakoby jeduocześnie „ roz
wiązany fcofctał magistrat" są z-pełnie 
bezpodstawne, gdyż, zgodnie z obowią
zującymi przepisami, magistrat pełni 
swe funkcje nadal, aż do chwi l i zebru-
»iia się nowej rady miejskiej. 

Sprawa skanalizowania Łod^i. 
Magistrat nawiązuje pertraktacje z tow. „Ameriense de Hieges". 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Miejski. Dzisiaj premiera tragedi' W 

' ^ M e g l L P ° d a t k u alje~naćyYnego"w-y-1 s f c k » r i r » ^Makbet" w W d z o ciekaw^insec 
Wko 1 proc, względnie pół pr. nizacii j . Maycna, ucznia B. Hartuhtfa 1 L, Jel-

. . —- » L/ł uv,., w i g u j u n i c u u i y i , i ' ' r . •; .. i 
ii C | ( n ^ . . . . . tnera, reżysera i intendenta berlińskiego 

międzyzwiązkowej b. WOJ- „Śchauspielhausu". L. Jettner 1 rlartunfi obec-

Wobec zerwania przez T-wó „Bat ignol-
łes" pertraktacj i z zarządem m. Łodzi w 
sprawie sfinansowania i zaprowadzenia 

, o i . c i e cL •W^mywacz'/; j u r z ą d z c ń kancltzacyjnych i wodociągo
wych, komisja kanalizacyjna na posie
dzeniu w dn. 14 b. m. pbstanowiła przy
stąpić do przedwstępnych pertraktacj i 
ze współubiegającem się Tow. j.Alme-
riense de Riegos". Pertraktacje te mają 
być pt-owadzone bez żadnych pienięż
nych i moralnych zobowiązań ze strony 

miasta z wyznaczeniem trzech miesięcz
nego terminu dlń przygotowania i przed 
sir wlenia ze strohy wspomnianego toW. 
projektu tlraOWy. Przed upływem tego 
tbrminu miasto nic będzie pertraktować 
z innemi f i rmami, po upływie zaś okre
su 3-miesięcznego pertraktacje z tow. 
„Almeriensc de Rieges" będą zerwane, 
jeśli w tym czasie nie zostanie zawarta 
z miastem odpowiednia umowa. 

W iisTl ^ sobotę dn. 17 b. th., o godz. n U M p o c z ą t k o w a l i najnowszy klerunfek sztuki 
\ f o . 2 o fem, W-4okalu zw. strzelec- , c S ł t a i n c j wNiemczech. J. Mayen poszedł w 

nkicwicza 3—5) odbędzie się m y S l r a s „ d m i 5 t r I ! 6 w s w o i c h , dostosowując ick 
Sar>v

 k o m i s ' i międzyzwiązkowej , | H rZGń
 b " W o j s k o w y c h . Ze W Z g l ę - , m o ł , | w o S c l technicznych sceny na.zcj. Tył., 

N r 7 » N O S Ć n a r a d p r z e d s t a w i c i e l e ł o w ^ r o l c ! i r c U j c d y r . B a r wiński . Lady Młkbct 
.% . "szen p r o s z e n i są o b e z w a r u n 

' i , i l t , l . i , . . . i L . i . : -

hofy zakładów „Brygada". 
Wstrzymanie biegu sprawy przez inspektora pracy. 

Punktualne przybycie. 
D ' e ka miasta nad dziećmi 
sprawozdania wydziału We-

opieki 
Ftja?''6;1 z ilości zgłoszonych i umie-
J'y«'fC n dzieci w miejskich domach 
i3 i ^ p U : Zgłoszono ogółem 9 sierot, 
\ '.Cl'ot, 12 mających roejziców, 
w i i D , . o 3 ; umieszczono w domach 

Jak już donosiliśmy, przybył do Ło
dzi przedstawiciel centrali zakładów 
„Brygada" z Warszawy w związku z 
bankructwem tutejszego oddziału. 

Wczoraj przedstawiciel ten zwrócił 
się powtórnie do inspektora nracv • 

&*V*BdBl I T ł ^ Y " 1 "'"nM«™ Kuliczkowskiego,. który osaczy? l SkMi te SiSł 1 k o d e w , c " * • » ' e s t JH°w pośredniczyć w zlikwidowa-
I6wna (czarownice). n J u u ^ j w ^ 

robotników wysłano już z Paryża 40000 

p. L. Barwińska. W rolach jjłównych Gwids 
Rakowski (Hr. Rossę), Pilarski (Dunkan), Kic-
szetyńskt (Banko), Woskowski (Makdtił), Dę 

WWa a w c z y c h 3 sierot, 8 pólsierot, 
y c h r o d z ' c ó w , razem ir 

łth...wane z umieszczenia 2 sierot, 

i — » C Z Y T A J C I E « — i 
„REPUBLIKĘ j 

iranków, na imię prokuratora przy są 
dżie okręgowym w Łodzi na zasadzie 
depfeszy dyrektora Barucha. Wobec te 

spektora pracy, czy cofnięteby było po
wództwo z sądu, o ile pieniądze nadej
dą. Inspektor pracy zgodził się narazie 
bieg sprawy wstrzymać pod warunkiem 
natychmiastowej wypłaty robotnikom 
oraz uruchomienia fabryk i , jak również 
pokrycia kosztów, {akie ponieśli robot
nicy przy skierowaniu sprawy na drogc 
sądową. 

W końeu przedstawiciel central i o-
świadczył, żc decyzja ostateczna za
padnie po nadejściu Wysłanych pienię
dzy, (bip) 

S"!5cych r o d z I c ó w . r a z e m 5= o d -
lerot l , U l i e czczenia 1 sierot, 8 pól-
l^cńi r a 7 - e , n 9 ; pozostało do umie-
18 M i ! * 1 b r a k u n i i e ^ c 3 s i e r o t -
l l f f ^ o t , 4 mających rodziców, 

fot 
^ h i ' i a . W a unormowania płac 

, k « w miejskich 

I 

pra-
Do komisji, ma-

z przedstawicielami 
^ Pracowniczych pertrakto-

li."; n>„ ? w i e unormowania wartln-
S^klci,Cy 1 P f a c y Pracowników 
l i C e Pre»t, j ^ ^ ' s t r a t wydelegował 

avvnikd j e n ł a i n ż - d r < Waryńskiego 
KUj n Q r ynberga. 

Sokołowa do Łodzi. We 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZl. 
5— 

Hotel „Sa»oy": J. Cz:.rne ckl z \l'n.<r,-,u v. 
Ch. Bcller z Tarnowa, J. Beller i fanioitfa, B 
Gcjcr ż tĆowla, Ś, karzeł z Tamowi, M. Pola.--
akl z Warszawy, M. Wurżel i \fafśżaWy, J 
Nisćnbaum z Lublina, P. Zylbóriińjl z Lublina, 
H. Zborowski z Brześcia h. &, t. Kajżct- z fi 
znania, T. Lichtcnsztcin z Warszawy, 1. Tel- prowadzenia zwierząt, jako to'- k ierowni 
tetbaum ze Lwowa, M. Erdman ze Lwowa, G. cy pojazdów mechanicznych, woźnice, 
Szcnkler z Włocławka, H. Ozarow z V. *rsza*y. cykl iści, jeźdźcy i poganiacze zwierząt 
S. Pinkus z Warszawy, E. Mirabel Warszawy, obowiązani sa. trzyrriać się prawej strony 
S. KurzyJlowski z Bydońca, J. ftadoszyckł z drogi w k ierunku jazdy i przy wymija 
Warszawy. P. Gantc z Krakowa, Bror wśk:, n i u pojazdów lub zwierząt jadących lub 
J. Non-Kóln, 3. Cianciara z Warszawy, H. Ju- idących w przeciwnym kierunku, winni 

go przedstawiciel centrali zapytpwał in-

Łóńi się europeizuje!... 
R o z p o r z ą d z e n i e w sprawie ruchu ulkzreego 

K b m i 3 a r z rządu na m. Łódź Wydął 
następujące rozporządzenie w sprawie 
ruchu ulicznego: 

Wszyscy korzystający z dróg publ i 
cznych dla jazdy/ wożenia i pędzenia lub 

trzrnko ze Lwowa, Konopka E. z Wirsraw*, 
B. Rakowiecki z Warszawy, F. Baczyński i 

cyger z Warsz»wy, M. Rotenbcrń z Warszawr, 
D. Na>.r z Warszawy, M. W-kr. z Wat-szaw", 
S. Nos z Wiln*, S. Lichtfczajn z Warśrawy, B 
Cukier z Warszawy, M. Wajner i Warszawy. 

^ S o ^ * 'l 0 ^ f " P r ? Z y d ! n t |R^Vms la , Ch. Gutwerń z Warszawy, i. b.n-
• e i V 1 t 0 w c l egzekutywy s jomsty- 1 -- « 
Nr teL a h ! J m

 Sokołów. We wtorek i mit- o d b ę d ą się w sali Fi lharmonji 
l7 w t$ n a temat: „Położenie ży-
^ta l e h f a l e s t y n i e i innych kra jach" z 

Sokołowa. (bip) 

S w i ^ P ^ o w a . Przeciwko redak 
t. ?°stat r F r c i e ? r c s s ( i " wytoczo-
r^olsL-?, 4 Prawa za ar tykuł „Morder 
• p 1 

usunąć się ż e swymi pojazdami l u b ZWIE 

rzętami na praWo. Pragnący Wyprzedzić 

obowiązany jest dać sygnał, względnie 
ostrzec wołaniem o swem zbliżaniu się, 
a Ostrzeżony winien usunąć się na pra
wo i przepuścić* wyprzedzającego po 
swei stronic. 

Jeżdżenie wszelkiego rodzaju woza
mi i rowerami po szynach tramwajo
wych jest surowo wzbronione. 

Winn i przekroczenia postanowień 
tego rozporządzenia ulegają karze grzy
wny do wysokości 100,000 mk. lub are
sztu do 2-ch miesięcy, oprócz tego win
ni obowiązani będą wynagrodzić wyrzą
dzoną szkodę, (bip ) 

O prawid łowy ruch t ramwajów. 
W związku z pismem dyrekcji łódz

kich tramwajów, skierowanym do komi-
Hotel „Poloaf.": E. Tylman z farnowt r Z ą d u ' P , ° H c ' a o t r z y m a ł a następu-

S. Górko z Brześcia, R. LlchtcnszUjn z P.bja- ^Rozporządzenie: 
nic, H. Hantowcr z Warszawy, B. Rozcnbertf z Wszelkie wozy i wózki ręczne win-
Warszawy, J. Skórnicki z Tomaszowa, M. Skór " f ' J ' . e możności. UŚtlWane Z ulicy 
nieka z Tomaszowa, L. Moczyński z Warty ^'otr^owskiej, szczególnie na przestrze-

' ni od Placu Wolności do ul. Przejazd i *»K1 s._ , 4 4 - ' r n i Ou i BCU W UJUUati u u u i , A IŁŁ «, 
Pre,, ^ z w i ą z k u z zamordowaniem R . M , j d i u n | j z w.rsr.wy, Szczybuk i Greczanlk A n f i r z e ; . w dodz od 16-ei do 20-ej. 
p r e z y d e n t a Narutowicza, (bip) , \Vi l„ a . Z. Gńrewicż z Warszawy, H. Pawli- A n d r z e » a w 8 0 d z - o c l 1 0 c» a o / u e ' 

N t £ y ż ^ a opłat kąpielowych. Na 
^ I c r H . f l 1 Posiedzeniu magistrat z i Nw4lł O Dowiązującą od dn. 15 b- m. 

Dl< 

' ^aLL k ' asy 1000 mk., za wannę 

fle & , opłat w I miejskim zak ła- | *y 
^Dlaty , l e l °wym przy ul. Zzkolne 
i r l ih* 1 , 9 ^ obecnie wynosić: 

ffaćo\L.MM°9 marek; bilet, nienowy dla 
l l k | a "'ków miejskich do wanny 

j y '00 mk., za łaźnię 300 marek. 

Si. c f°l8kiej organizacji wolności 
T^t> e B o 0 8 : ° d z - 8 wiecz. w sali 
™ r > g ż e n i a nauczycieli przy ul. 
I^iuS N r < 4 o d b y l ° s i * zebranie 
«ojc i

syi«e polskiej organizacji wol-

cz.k ze Słupcy, D. Wajs z W . r s z « w y , S . G r e - Kondukty pogrzebowe Winny prze 
c«„ik z Ostróg., G. Wajłbrot i Równa. L strzegąc, aby nie tamowały ruchu koło 
Luksemburg z Warszawy, E. Buśsel z Warśza- węgO, zajmując tylko boczną część jez-

A. Horowlcz z Warszawy, A. Szuster zS,-- dni i nie zatrzymując ruchu tramwajo 
kołowa, ,T. Goldman Z Warszawy, TJ. Wijdor- wegO Ha ulicy Piotrkowskie' nrVAl7/r7\ t KTr £

 Z

ł

d
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' Poster-tnkowi lub też jadący na 
L. ? U u ™ ŁE^W Z M " " ° P r " d « ™ peronie policjanci, chociażby nl\ łtSlS • T \ Z'""1" * kyli poza służbą, « . j , obowiązek fatorl 
^ r w ^ M W , ^ , S n W i l t wealowMlą na rzecz organów wykb-Ł«S'łAfi ' ' ' ° a r C U ' i " ' owczych K.E. L i pomagania Im wV 

B l , ' r | n 9 t f t k u łatwłaniu sporów z publfcfnością 3 T rfŚ#Wil P" P " y spisywaniu protokułów policyj 
mwr. L G6.bi.er,! z W.lna. B Bromber<er z Ry n y c h w aprawie uszkodzeń wozów tram 
pfau. W. Riden t W.lna. I. Kirsznet z Ry,<i, wajowych w szczeWólnoJci. w ogólności 

pol. państw, obowiązani są stwierdzać 
nazwisko i adres sprawcy uszkodzenia, 
względnie tamowania komunikacji , a w 
razie uszkodzenia przez wóz. nazwiskc 
i adres zarówno woźnicy, jak i właści 
cicla zaprzęgu. 

Podczas śnieżycy lub też odwilź\ 
dozorcy domów obowiązani są oczy
szczać ulice ze śniegu t wody, by w tet? 
sposób umożliwić jazdę wozom tram
wajowym, (bip) 

Ro bota d r o ż e j e 
radzimy nie zwlekać z zakupem, 
firma SZMECMEL i ROZNER, Łódź. 
Piotrkowska 100 i Fllja 160 sprze
daje suknie, palta damskie, spód
niczki, bluzki tanio. 363-1 

M. Fajasztajn ż CermólaU. żaś przy spisywaniu protokułów za ta. 
mowanic komunikacji funkcjonariusze 

Kupujcie 8-proc. 
pożyczkę złotą. 

http://G6.bi.er


SPRAWY ROBOTNICZE. 
Akcja cenn ikowa p r a c o w n i k ó w p r z e m y s ł u 

w ł ó k i e n n i c z e g o . f 

Pracownicy przemysłu włókienni
czego, zebrani na wiecu w dniu 15 lu
tego w sali stowarzyszenia handlow
ców polskich, po wysłuchaniu sprawo 
zdania międzyzwiązkowej komisji pra 
cowniczej z przebiegu akcji cenniko
wej za styczeń i przeprowadzeniu bu
rzliwej dyskusji uchwalili rezolucję 
stwierdzającą iż: 

1) obniżenie płac podstawowych w 
okresie ^zmagającej sle w niebywa-
łem dotąd tempie drożyzny łest okrut
ną krzywdą, wyrządzoną rzeszy pra
cowniczej. 

2) płace dotychczasowe nie odpo
wiadają żadną miarą elementarnym 
potrzebom pracowników 1 nietylko nie 
moga być obniżane, lecz przeciwnie, 
winny być conajmniei dostosowane do 
poziomu przeciętnych stawek przed

wojennych, 
Wobec powyższego, zebrani żąda

ją: 
1) niezwłocznego naprawienia krzy 

wdy, wyrządzonej pracownikom 
przez niewłaściwe zastosowanie pod
wyżki w styczniu, przez co został ob
niżony poziom płac oraz 

2) ustalenia na luty cennika, który
by odpowiadał obecnym warunkom 
egzystencji I rzeczywistemu wzrosto
wi drożyzny. 

Zebrani wyrażają bezwzględną go
towość poparcia międzyzwiązkowe 
komisji pracowniczej we wszelkich je 
poczynaniach. 

Zebrani wzywają wszystkich nie-
zrzeszonych pracowników do niezwło 
cznego przystąpienia do jednego z ist
niejących związków zawodowych. 

W p ł y w nadprodukc j i na pracę. 
W firmie Babad przy ul. Staro-Wól-

czańskiej wynikł zatarg między admi
nistrację, a robotnikami tkalni, pracu
jącymi na akord. 

Administracja fabryki przekonała 
się, że tkacze wyrabiają zamiast 160 me
trów tkaniny, 180 metrów i za nadwyż
kę otrzymują specjalną zapłatę. Wobec 
tego firma zwróciła się do robotników 
z propozycją obniżenia płac o 25 proc. 
stosunkowo do nadwyżki produkcji. 

W związku z tem odbyła się wczo
raj w krajowym związku włókienniczym 
konferencja, w której brali udział z ra
mienia przemysłowców inż. Zajdeman, a 
z ramienia klasowego związku nn, Jesio-
nowski i Danielewicz, a z polskiego p. 
Pokorski. 

W dyskusji przedstawiciele robotni

ków oświadczyli, że norma produkcji 
160 metrów na tydzień została uzgodnio
ną w swoim czasie przez fachowców i 
przez strony przyjęta. Odnośnie nadpro
dukcji jest to zupełnie jasne, że robotni
cy muszą się nadwerężać by wytworzyć 
tę zwyżkę. W tym celu pozbawiają się 
normalnego spoczynku podczas przerwy 
i t. d. Z tych względów przedstawiciele 
robotników są przeciwni zmniejszeniu 
zarobków. 

Natomiast przedstawiciel przemysło
wców oświadczył, że wedle poczynio
nych doświadczeń podczas normalnej 
pracy można więcej wyprodukować. 

W końcu postanowiono cennik zmie r 

nić w tym sensie, że na niektóre towary 
ukrócono płace o 10 proc, a na innych 
o 15 proc. bip. 

Jak robotn icy będą walczyć z d r o ż y z n ą . 
W związku szalejącą wciąż droży

zną odbyło się posiedzenie prezydjum 
okręgowej komisji zawodowych zwlą 
zków klasowych i związku włókienni
czego na którym obradowano nad za-
-adzeniem klęsce drożyźnianej. 

Po dłuższej dyskusji zostały wysu
nięte postulaty walki z drożyzną, po
stanowiono urządzić wiece oraz de
monstracje robotnicze celem zmusze

nia rządu do rozpoczęcia realnej wal
ki z drożyzną w rrryśl expose premjera 
Sikorskiego w sejmie. Wniesiono rów
nież na posiedzeniu propozycje, aby 
związki zawodowe wypowiedziały 
walkę ciągłym podwyżkom żądają ob
niżenia cen. Jednakże żadnych uchwał 
w tej mierze nie przyjęto, 1 na'następ 
ne posiedzenie postanowiono wezwać 
posłów i sprawę dokładnie zbadać, bip 

O zap ła tę za p o s t o j e w fabrykach. 
Niedawno temu fabryka Leonarda, 

zatrudniająca około 2,000 robotników 
była nieczynną z powodu'zepsucia się 
maszyny parowej. Postój trwał 2 dni. 
Wobec tego, że administracja fabryki 
uchyliła się od zapłaty za czas postoju 
robotnikom za te 2 dni, ci ostatni wuie 
śli zażalenie do inspektora pracy. 

Od wczoraj inspektor pracy p. Ku-
liczkowski wezwał do siebie dyrekto
ra f irmy i komentując ustawę o pracy 
w przemyśle, oświadczył dyrektorowi 
że w myśl ustawy tej i umowy między 
przemysłowcami a robotnikami, pre
tensje robotników są słuszne i należy 
im się całkowite wynagrodzenie-

Jednak dyrektor fabryki uważał, 

iż zapłacenie za 2 dni postoju obciąży
łoby administrację fabryki i propono
wał załatwić zatarg kompromisowo, 
w ten sposób aby robotnicy otrzymali 
wynagrodzenie za 5 godzin, zaś pozo
stałe 11 godzin mieliby odrobić. 

P. inspektor pracy oświadczył jed
nak, iż sprawę możnaby było załatwić 
jedynie wówczas o ileby 8 godzin mie 
!i odrobić robotnicy, zaś za pozostałe 
6 godzin postoju otrzymaliby wynag
rodzenie. 

Ponieważ sprawa ostatecznie zała 
twioną została odbędzie się znów kon
ferencja, w której wezmą udział przed 
stawiclel fabryki i delegaci związków 
zawodowych, (bip). 

Bezroboc ie s z e w c ó w - k a m a s z n i k ó w . 
Na wystawione w dniu 10 bm. żąda 

nia podwyżseenia płac zarobkowych 
o 85 procent, przedsiębiorcy w okreś
lonym terminie nie nadesłali żadnej od 

powiedzi. Wskutek tego robotnicy za
strzegli sobie wolną rękę działania 
przystępując do akcji strejkowej-

N o w a taksa d o r o ż k a r s k a . 

w nocy: 
2500 mk. 

3500 

Magistrat zatwierdził nową taksę dorożkarską, według której opłaty 
za przejazd wynosr.ą: 

Za kurs: 
1 ) w śródmieściu 
2) do stacji warszawskiej lub z^ ie j 

do centrum miasta 
3) ze śródmieścia na kraniec 

miasta lub odwrotnie 
4) na stację kaliską ze śródmieścia 

lub odwrotnie, oraz ze stacji 
warszawskiej na kraniec mia; \ 
z iednej stacji na drugą 
ze stacji kaliskiej na krańce 
miasta lub odwrotnie 

i 

w dzień: 
2000 mk. 

3000- „ 

3000 „ 

3500 „ 

4000 ., 

4000 

4000 

5000 

5030 6000 
Magistrat zwróci się do 'komisa rza rząJu z prośbą o wydanie zarżą 

dzeń dla policji, mających na celu t . i s łe^przestrzeganie powyższej taksy 

Kupujcie 8-proc. 
pożyczkę złotą. 

L. C Z Y T A J C I E •—« 
„REPUBLIKĘ" I 

NOWA GDAŃSKA TARYFA TELE
GRAFICZNA. 

PAT. — GDAŃSK, 15 lutego — 
20 bm- wejdzie w życie w komunikac
ji między Gdańskiem a Polską nowa 
opłata telegraficzna, która za jedno 
słowo będzie wynosić 200 marek, ale 
nie mniej niż 2 tysiące mk. niemieckich 
za telegram. 

Sala F i lharmonj i — Dz ie lna 20^ 
W ś r o d ę , d n . 2 1 l u t e g o r. b. o godz. 8.30 wiecz. 

odbędzie się 

Wieczór EKSPERYMENTALNY 
ostatni przed wyjazdem zagranicę 

niezrównanego automedjumisty, magnetyzera i telepaty 

R O M -
M A N O 

1. Eksperymenty fakirów hinduskich. 
2. Wspóma wola I telepatja nowoczesna. 
3. Tajemnicza wiedza Yo^ów. 
4. Fenomen—między życiem a śmiercią. Autohypnoza na sposób 

fakirów hinduskich. 
5. Człowiek bez nerwów. 
6. Zastosowanie magnetyczne I wpływy tychże na n e r w o b ó l 0 

M n n e c h o r o b y . 
7. Zagadnienia duszv ludzkiej. , 
8. Wyczuwanie fluidalne. 537-1 
8. Miłość a sugestja. 
10. Tajemnica stanu podświadomego i Inne. 

Bilety do nabycia w gmachu Filharmonji przy kasie Jfe 1 od 10—1 1 od 3—7. 

P r a w o i życ ie . 
Z a prze jechanie kobie ty . 

Przed sądem okręgowym stanął 
motorowy tramwajów łódzkich Lud
wik Kurowski, oskarżony o to że wy
jeżdżając z ulicy Dzielnej na Piotrków 
ską przejechał na śmierć Leokadję Sa 
dzińską, służącą. Według aktu oskar
żenia podsądny winien był tego, iż nie 
zachował przepisów, dotyczących oso 
bistego bezpieczeństwa skutkiem cze
go spowodował śmierć. 

Oskarżony tłomaczył się, iż w i 
dząc wpadającą pod tramwaj kobietę 
wstrzymał dopływ prądu, lecz wagonu 

wstrzymać nie mógł. Świadek 
berg, u którego zabita służył 3 ' 2 
wiedział, iż nieboszczka wy s Z r , e j 
mu z mieszkania po bułki i w"'e 

wróciła. ^ 
Po wysłuchaniu podproK1' 

Makowskiego i adwokata P e ' „jł-
dzia Zaborowski, który sprawę 1 $ 
żal w trybie postępowania 

**btr 
"lysł 

B 
K 

tostu 
jRep 
ttyj 
top: 

nego skazał Kurowskiego na 2 
ce aresztu stosując środek zaP° 
wczy w kwocie mk- 200.000- [li!1 

Z sejmu śląskiego. 
AW. - KATOWICE, 15 lutego -

Na czwartkowem posiedzeniu sejmu 
śląskiego uchwalono w drugim i trze-
ciem czytaniu emeryturę dla wdowy i 
sierot po śp. wojewodzie Rymerze, 
licząc od dnia 1 stycznia rb- w tej wy
sokości, jakaby przysługiwała śp. wo
jewodzie po 20 latach służby. Uchwa
lono również w drugiem i trzeciem 
czytaniu podwyżkę 200 miljonów ma
rek na zakłady ubezpieczeń społecz
nych. 

Po odesłaniu szeregu wniosków do 
poszczególnych' komisji, posiedzenie 
zamknięto. 

AW. — KATOWICE. 15 lutego — 
Na posiedzeniu komisji budżetowej 
rozpatrywano wniosek rządu central
nego o udzieleniu przez Sejm gwaran
cji na trzy.miliardy.marek, które prze
znaczył na ponarcie kooperatyw spo
żywczych na Śląsku. 

Komisja, zaznajomiwszy się dok
ładnie ze stanem kooperatyw spożyw 
czych, stwierdziła, że przedstawiają 
one barzo pożyteczny czynnik zaopat
rywania ludności w żywność i jako 
taki zasługują na jak największe po
parcie. Ze względu jednak, iż rząd po
stawił za warunek, aby owe 3 miljar-
dv zostały zwrócone do dnia 1 lipca, 
komisja budżetowa, postanowiła jedno 
myślnie zalecić sejmowi, by poręcze
nia za pożyczką na tych warunkach 
odmówił, ponieważ mogłaby ona nie
tylko nie pomódz, ale przeciwnie pod
ciąć byt kooperatyw na Górnym Ślą
sku. 

SPRAWY URZFDNICZE NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU. 

A. W. — KATOWICE, 15 łutego.--
Na posiedzeniu nadzwyczajnem w dniu 
15 bm. rada województwa zajmowała 
się wprowadzeniem ustaw cywilnych dla 
urzędników państwowych i ekonomicz
nych województwa śląskiego, następnie 
projektem ustawy o organizacji władz 
dyscyplinarnych, oraz projektem usta
wy weryfikacyjnej. Ponadto uchwalono 
rezolucję w sprawie uzupełnienia pobo
rów urzędniczych na miesiąc luty, które 
uregulowane będą procentowo dla każ
dej grupy oddzielnie, licząc procent od 

polnej sumy poborów, pobranych w dn. 
1 lutego. 

V 
KREDYTY DLA KOOPERATVV 

G.ŚLĄSKU. l M . A 

AW. - KATOWICE, 15 
Komisja siedmiu zakończyła ^ y f l 
rozpatrywanie podań o k r e d y -
kooperatyw na Śląsku w surme. ^ ( 
miljarda wyznaczonej na ten cc'|M 
sejm śląski. Komisja stwierdzi ł 3^ 1 

tnieje na Śląsku dostateczna i , 0

5 | 
operatyw spożywczych, aby 
rzyć z nich zarówno hurtownia 
związek rewizyjny. 

V 

Założyciele i kierownicy 
W.. 

cej w Katowicach śląskiej cei]' 1^, 
kupów, oświadczyli gotowość V i 
rządkowania się do otrzymany0 

tym kierunku dyrektyw. 
nf* ' t 

KREDYTY INWESTYC1 
Z ogólnej sumy kredytów, Pf'|j!i 

nych rządowi na pierwszy k ^ ^ A 
b. w kwocie 1.159 miljardów. v 
ki inwestycyjne przeznaczono 
ljardów. 

Z sumy tej przypada: ..^Ą4 

na inwestycje wojskowe 109 m> -jjo*1 i 
na inwestycje kolejowe 75.882 
na inwestycje robót publiczn. 52- ^ fi 
na inwestycje poczt, i telegr- f1 ^ 
na inwestycje inne 14.472 mi l i 0 1 ^ 

ZE SPORTU-
—: o :— 

ZAWODY NARC1A 
- 1 # 

Międzynarodowe zawody ^3riM 
AW. - ZAKOPANE. 15 i»%f 

zapowiadają się doskonale. 
ny jest współudział około 200 
ków polskich, węgierskich, 1 \W 
kich. austriackich, ińskich. o f 3 -\ 
rów ze Spiszą/ 
SEKCJA LEKKO-ATLETYCZNA, 

WARSZAW. TOW. CYKL'* 1

 c # 
— Warszawskie Towarzysz .. \tVJ 

stów projektuje utworzenie
 se LtWjf 

atletycznej. W swej pracy PjC

oo&0\? 
sekcja korzystać będzie prawd""^ / 
ze wskazówek sportowego h ' u 

krają". 
NOWA DRUŻYNA PIŁKI N u j 

W WARSZAWIE-. 
Ostatnio zorganizowała st? .. / 

piłki nożnej W. T. C. W skład ) C I . 
dzi część graczów „Korony • . j v 

Nowa drużyna weźmie u " r ' . j n r 5^ 
grywkach klasy „b " 
skiego. 

okręgu 
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Łódź 
16 lutego 1923 r. 

KREDYTY DÎ A PRZEMYSŁU. 
Urnowa z przedstawicielem wielkiego przemysłu. 

(Telefonem od warszawskiego koresp. „Republiki" 
t6$po4 ieśl iśniy. iż przedstawiciele sfer 
^ t r a l r n C z y c h reprezentowanych w 
ftiystn związku polskiego przc-
Przyfeni i

 r" l c t wA. handlu i finansów, 
ikarbu I , n

 n a au<licncjl u ministra 
'Uwili !!'

 (jrabskicgo. któremu przed-
pJLp°stulaty w zakresie kredytu. 

Nula?0.2aznaJomlć się bliżej z temi 
•tRepuiiitni'' korespondent warszawski 
TTYVHIF t 0 1 ' 3 - rozmowę z jednym 
tonr»«!.ych- reprezentantów wielkie-Î zemyslu. 
lytów L S I E Przedstawia sprawa kre-
Łecnip I A Przemyślu, udzielonych 
K^CzkoS2 P ° l s k a krajową kasę 

Cllf zapytał nasz kores-

Gospodarcze P. K. K. P. !t5iiowia i A

 obrotów przemysłu 
s odnaw r d z o nieznaczny odsetek, 
* - J E I , , N A S Z informator. 
jNu- «,Ti,.Jv eźmiemy produkcję prze-
j> WynoJi K , e«nicżego b. Kongresówki, M WŁ . 0 ?? Przy cenach grufnio-
p̂ kich L . T O Ś Ć 2 4 0 mlljardów marek 
>staV^'^'ecznle. Tymczasem, jak 
^ds t f l u , - . ?jaln'e stwierdzone przez 
^ F * L Ł H P- K. K. P. udział prze-
MOK,, '°Wennlczego w portfelu 
rf2

y

n

m P; K. K. P. wynosił w 
Wy u ^° nuljardów 
% a s , e

p r 2 e >nys łu 
Kredyt dyskon. 
włókienniczego 

L^ukcli 7ai*m zaieawie trzydniowej 
reiwiio i KP P"emyslu. To samo 
Jlach Ó] 3 d a s»e powiedzieć o kre-
tf^cieift P r « m y s , u hutniczego, pa-
l e z W?J . w e e l o w y przemysł wo-

r ąreoytów PKKP. nie korzysta, 
to |La r , t o ś ć produkcji miesięcznej tyl-
"łiiH c zterech gałęzi prżemystu 
*.OŁ . z a t e m iaczńie w grudniu r. 

3 2 0 miliardów marek. Tym-
eaty portfel wekslowy P. K. 

K% 3 0 Krudnia 1922 r. wynosi! i i , " " * 1 " 1 " 1 i?uu i . wynosi1 

. m i ' i a rdy . Środki więc 
l7« C a , ' °trzymywane w tej drodze 
3 l6 f Przemysł, równe są za-
*Słh , l r z y n astodniowej produkcji 
% u

 n wymienionych gałęzi prze-
., afto^j-Przecież w tem obliczeniu 
M y , ' obrotu nie uwzględnione zo-

7«1 n B f ? 0 W a ż n e d z i a l y . i a k Prze-
i^zZ°V' metalowy, drzewny, 
i ? ' e OHR 4 1 i n n e ' W °S6LN&] więc 
i%\Z?^Przemysłowego, kredyt 
ŁS S y P- K- K. P. stanowi tylko 

wie W I N e k • wynosi wartość ża
rt, - A " p n i o w e j produkcji. 

PRZP, , ; ,s'e przedstawiają kredyty 
fik«mi y s , u w Porównaniu ze sto-
^ S N R , P r z e d w ° i e n n e m i — zapytał 

f o c y ^ i zorientuje się part przy 
lv * e n i a s t ę p u i a c e g o przybliżonego 
|ir

4r*ość ' ~~ odparł przemysłowiec. 
Ce,nv«:tr> Przedwojennej produkcji 
S l S C j b - Królestwa wynosiła 
Ec' Przv d a r b - z 'o tych. Obecnie 
V,̂ j W j P

y . uruchomieniu przemysłu 
tina 'jcei w 7 5 p r o c _ w y n o s l ć p o . 

t fT a * e £ T ' W a r t e miliarda. Po-
&0VniUją " a k C e l l y wewnętrzne 

S y r - w a f t e 

vPfoc r A

s , C na poziomie około 
M L n i z ł ° t e i , więc przy kursie 

n r f a ! " u b l a złotego, wartość 
Dw^becnl^^ci i Kongresówki wy-
ftlch. A x , o k o , ° 1 5 bilionów marek 

i i b ^ e f ^ a rubla złotego, 

% 
i S I W i « u V a r ' o ś ć Produkcji MalO-
t j h s C n , . o p o l s k i I k r e s o w w s c h ° -
C>y . 0 s t rożnie licząc, połowę 
H h ' ° W P W ? a , a produkcja orse-
» i o k ' , 0 , R k l bez Górnego Śląska 
C,v t b i l j o n ó w , 1 l k- p o i s k ! c h -
dS * a t e m

k 0 n t ° w y w P. K. K. P. sta-
l i |>k C j i m wartość dwu i półdniowej 

iniip i e ! " z a * dołączymy do 
C V c , i w P 0 z , y c z k i w P. K. K. P.. z 
% > s ł ^ £?J4e korzysta nietylko 
C l 922 r ? c

ń r e wyniosły na 31 gru-
VS krerŁ.1 8 n i i l i a rdów, to łączna 
Vt p f iB , Kospodarczych w P. 
6 f i ś ć trał m l , l a r d ó w ) wyniesie 

""ystn f » y . ' Półdniowej produkcji 'Vsłu t> , 1 Półdniowej produkcj 
*rob|T W i a V? , s k l bez Śląska Górnego. 
W:J l r *ernvLt V v i e c s p o s ó h z d o b y w a »e? ruysł niezbędne środki obro-

tot?S 6p ? Z y t , t a k znikomym udziale 
N L C b ° W K - p - w ofróhiem za-
Wtj^sł j ' u , J środków obrotowych 
SniDrecjaH?j C h w i , I ' P O M I M O cią 
^ t ' ? Z A J5J M A R K I 
H l > t e r ^ , Produkcji, dzieje się 
> h u>»ku , 5 ^ ' y c t a h y c h wysiłków 
Sh. V inni'??yc,a środków obroto-

r J l brsw drodze, bądz też zastą-' H ; br»k,.- o a z e ' BA.dz tt 
K » H L | i y ^ 3 ff°tńwki mnemi 

— Jakież to są mianowicie te 
środki? 

Przedewszystkiem należy tu wy
mienić obrót wekslowy, który powstał 
zupełnie samorzutnie i przybiera co
raz to szersze rozmiary, zastępując u 
nas obrót czekowy. Szczególnie w 
okręgu łódzkim weksel jest dominu
jącym środkiem płatniczym, a o liczbie 
obrotów, które robi weksel przed zre
alizowaniem, świadczy liczba podpi
sów na nim, dochodząca do kilkunastu. 
Rozrachunki gotówkowe praktykują 
się tylko w tych dziedzinach, które 
bezwzględnie tego wymagają, & więc 
przy opłacie węgla, robocizny, procen
tów, podatków i t. p. 

Poza systemem wekslowym należy 
Wymienić system sprzedaży za go
tówkę przy rozrachunku za towar z 
góry. Ten system praktykuje głównie 
przemysł węglowy. Posiada on jedy
nie poważne braki, szczególnie obec
nie, wskutek nowej fali zniżki marki i 
nieprzewidzianych utrudnień komuni
kacyjnych. 

Trzecim sposobem, w jaki przemysł 
kompensuje brak gotówki, jest długo
terminowy kredyt na surowce-

Istnieją jeszcze pozatem inne spo
soby, kompensujące brak środków 
obrotowych, jak kooperacja kredyto
wa wytwórców, pozwalająca na zdo
bywanie gotówki przed faktyczną re
alizacją produktu. Obok kredytu 
dyskontowego, przychodzi z pomocą 
innym gałęziom, np. czteromiesięczny 
kredyt akcyzowy i kredyt l o A 

ch i 
ardo-

w y ; wskutek jednak rozmaitycfT przy
czyn nie posiadają one szerszego za
stosowania praktycznego-

— Czy więc kredyty P. K. K. P., 
pomimo swej znikomości, odgrywają 
jednak poważną rolę w produkcji prze
mysłowej? — wtrąci! korespondent 
„Republiki". 

— W Istocie. Kredyty te, aczkol
wiek ilościowo w stosunku do potrzeb 
znikome, są jednak jakościowo tym 
groszem, który musi być na Szalę 
obrotu rzucony dla utrzymania go we 
względnej przynajmniej równowadze. 
Jednakie, aby kredyt P. K. K. P. tę 
rolę mógł odegrać, należy wysokość 
Jego natychmlastowo^rżystosowywać 
ido każdorazowego spadku marki. 
Normy tego kredytu powinny być 
zwiększane automatycznie przez per
iodyczne stosowanie do nich współ
czynnika deprecjacji marki. 

Czy uwzględnia jednak p&h w 
swych wywodach fakt, iż skarb pań
stwa ponosi olbrzymie straty wskutek 
Spłacania zobowiązań kredytowych 
w zdeprecjonowanej marce polskiej? 

— Przyznaję, iż przy spłacić zobo
wiązań kredytowych w zdeprecjono
wanej marce skarb państwa ponoftl 
straty, Jednakie wysokość tych strat 
jest przez część opinji publicznej zna
komicie przeceniona. Przeceniona jest 
ona przedewszystkiem wskutek prze
cenienia wysokości kredytów P. K. K. 
P. w obrocie przemysłowym, a po», 
wtóre wskutek nieuwzględnienia faktu, 
iż P. K. K- P. Jest nietylko wierzycie* 
lem. ale i dłużnikiem. Na 31 grudnia 
1922 r. na rachunek iyrowych P. K. K« 
P. było 107 miliardów. Zobowiązania 
swoje P. K- K. P- wpłaca również w 
marce zdeprecjonowanej, czyli strata 
P. K. K- P. na kursie marki odnosi się 
tylko do różnicy pomiędzy sumą jej 
kredytu a debetu, która to różnica 
.31 grudnia 1922 r. wynosiła 74 tnłljardy 
marek polskich. 

— Czy są możliwe jakieś środki, 
któreby choć w części uchroniły skarb 
od strat na kursie? 

Jedyną formą zabezpieczenia skarbu 
przed tą stratą widzę w pobieraniu 
przez P. K. K- P. poza procentem 
dyskontowym, jeszcze prowizji od 
dyskonta, analogicznie do banków 
prywatnych. Podrożenie przez to kre
dytu będzie przynajmniej czynnikiem 
obliczalnym, określonym i działającym 
stopniowo. 

Projekt pobierania przez P. K. K- P. 
dodatkowej prowizji został przychylnie 
przyjęty przez przemysłowców, do
wodem czego jest fakt, iż został on 
wyłożony w meniorjale, który właśnie 
przed paru dniami złożyliśmy mini
strowi skarbu p. Grabskiemu, — rzekł 
na zakończenie wywiadu przedstawi
ciel przemysłu do Sprawozdawcy 
„Republiki". J. U. ' 

Pożyczka 400 milj. franków udzielona. 
PAT. — PARYŻ. 16 lutego. — Izba przyjęła 315 gło

sami przeciw 6 8 projekt upoważniający rządowi pol
skiemu zaliczki do wysokości 4 0 0 miljonów franków. 

Chwilowe skutki operacji Banku Kzeszy. 
PAT. — BERLIN, 15 lutego. — Bank Rzeszy w dalszym ciągu 

swych operacji, zmierzający do podniesienia kursu marki niemiec
kiej, po rzuceniu rta giełdę wielkiej ilości dewiz zagranicznych, 
ogłosił dziś, że za markę złotą płaci następujące ceny 100 tysięcy 
marek papierowych za 20 mk. i 50 tysięcy za 10 marek złotych. 
Przypuszczać należy, £e kosztowna ta operacja, która nie wielki 
wywrze na giełdzie, wnet się skończy i marka niemiecka znowu 
spadnie, gdy przemysłowcy niemiecy zaczną płacić poczynione 
w Ameryce zamówienia na rudę i węgiel. 

Ofiary niemieckich operacji finansowych 
PAT. — PARYŻ, 16 lutego. — Z Berlina donoszą, 

że wedle obiegających tam pogłosek przedsięwzięcie 
Banku Rzeszy mające na celu podtrzymanie kursu marki, 
wywołało konflikt między rządem a dyrektorami banku. 
Dyrektorowie Kegenstein i Giasenapp mieli się podać 
do dymisji. 

Wialneśii mim. 
„PRZYCZYNY SPADKU MARKI 

* POLSKIEJ". 
W jutrzejszym numerze „Republi

ki" ukaże się artykuł, o przyczynach 
spadku marki polskie] pióra jednego z 
najwybitniejszych współczesnych pol
skich ekonomistów, kryjącego się pod 
pseudonimem „Ekonoraicus". 
ZAKRES DZIAŁALNOŚCI DYREKTÓ 
RA DEPARTAMENTU ADMIN1STRA 
CYJNEGO MINISTERJUM SKARBU. 

Według dochodzących nas Infor
macji, nowy dyrektor departamentu 
administracyjnego ministerjum skar
bu p. Czechowicz, będzie miał nastę
pujący zakres działalności: 

i) Organizacje { nadzór nad orga
nami skarboweml I i II instancji, ponie
waż działalność tych organów w dzie
dzinie podatkowośct ) kasowośct moc
no szwankuje 1 wymaga kontroli 1 na
prawy: 2) uporządkowanie spraw e-
mcryłalnych. 

GIEŁDY. 

Ceduła giełdy pieniężnej w Łódki. 
ŁODŻ, drt. 15 lutego 1923 r. 

Dolary Stanów ZJedn. got.—47000-••18500 
Dolary Sianów Zjedn. czeki - 47000 18500 
Franki belgijskie czeki—26V—2675 
Franki łrancuskle cżekl -3000—3025 
Funty angielskie Czeki—225000—23OOÓ0 
Korony austrjatkie tzeki—0.71—0.72 

' Korony ettskle czeki—1450—1480 
Marki niemieckie got.—2.50—2.fi0 
Marki nlemletkle czeki— 2.45—2.55 

PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 
ŁÓDŹ, dnia 15 lutego. 
Ceny nominalne bez odbiorców. 
Prima: 
20 pojed. 1.06 doi., 24 pojed. 1.0S 

drj|it 24 podw. skręt średni 1.15 doi., 
twardy 1.16 doi., 32 pojed. 1.20 doi., 32 
podw. skręt średni 1.27 doi., twardy 
1,28 doi., 40 pojed. 1.37 doi., 40' podw. 
Skręt średnil.J7 doi., twardy 1.48 doi. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
WARSZAWA, 15 lutego (PAT.) Ziwknlęcie 

giełdy warszawskiej. 

GOTÓWKA.—tfcANZAKCJE. 
Dolary S1M. Zjedn.--485O0-47l0O 
Marki niem.—2.6o 

C Z E K L 
Belgja-2677.5o- 2565-
BerIfri-2.4ó-2.55-2.47.5ó 
Gdańsk-2.40-2.52.50~2.47.6ó 
Londyn-219000-235000--222600 
N. Jork—4S000— 47000. 

• Paryż 300Ó--303Ó-2920 
Praga 14o5—1465. 
Stwajcarja 8866- 8776—. 
Wledeń-72.5ó-71-
Wlochy 

O B L I G A C J E . 
MtlJonówka-1725-1715. # 
4 I pól proc. L. Z. Z. ta 100 rb. —2550-

2500 
8 proc. obi. m. Warna wy- 39o—34o 

A K C J E . 
Bank Dyskontowy—40000— 
Bank Kredytowy—14300-15000. 
Bank Prtem.-
Bank Handlowy—81000—8ooO 
Bank Malopol. -
Bank Preem. LwóW-3875 -3900 

Bank Zw. Sp. Zar.—20000—185o 
Bank Zj. Z. Polsk.—13000- -12750 
Kijowski— 
Częstoc I cc—125000— 120000 
Flrley—13500— 16250—1575o 
Węgiel—15S500— 156000— 157500 
Lilpop—86000—8.5000—90000 
Ostrowiec—74000 72ooo—735oo 
Zieliński —3o5oo— 
Starachowice—41000—11500 
Pocisk—5000—5100 
Zieleniewski—75000-72000 -72.500. 
Borkowski— 
Zegl uga—4800— {000— 
Wildt--165oo—155oo—16ooo 
Cukier—845000—825ooo 
Drzewo—7000—6900— 
Cegielski—120000—124000— 
Modrzejów—74500— 
Rudzki—38000—39000—38250 
Ursus I em.30350—, U em. 13750—13250 
Parowozy—12000—10000—11300 
Żyrardów—1735000—1715000— 
Hurdt 4500—4550 
Chodorow—53500—55000. 

. Spiess 20000—17000— 
Jabłkowscy—13000—— 
Polbal—37oo— 
Haberbusch—36000—3300— 
Nafta—88oo—865o 
Lenartowicz 
Majewski 42ooo 
Nobel—29500—18900— 
Sita 1 Światło—67oo—6400 
Puls—38000— — 
Michałow—43500—42500 
Elektryczność—80000 
Karaslńskl--18ooo—17oon—18ooo 
Orthweln—155oo—175oc—165oo. 
Oosławice—67000—655oo 
Spirytus— 
Pustelnik 33000. 

Czarna giełda warszawska, 

Kolary 47.5oo 
arki niem. 2.50 

Franki 2,900 
frinty szt. 222.5OO 
Ruble złote 2.ooo,85o 
Ruble srebrne 14.7oo 
Bilon 7.2oo 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
BERLIN, 15 lulpgo. G'elda urzędowa. Kursa 

w hiWlasach oznaczają pogleldę. 
Warszawa 42.50 (42.oo) 
Marka polska 4 5 . 0 0 (44.5o) 
Nowy York 19,548.76 (20 000) 
Londyn 9o,976.88 (93,700) 
Paryż 1157.89 (1.22o) 
Wiedeń 27.22 (26.oo) 
Ptaga 576,34 (563) 
Włochy 917,29 (95o) 
Belgja 1112.59 (1074) 
Budapeszt 7,72 
Szwajcarjar 3,634.27 (3,550) 
Helsingfos 505,26 
Sofja 107.27 
Holandja 7.691.19 (7,585) 
Stokholm (5,384) 
Hlszpanjn 3,032.57 (3,128) 

GDAŃSK, 15 lutego. Oiełda urzędowa 
Warszawa 41.11 
Marka polska 45,62 
Nowy-York 19,794.25 
Londyn 85,713.75 

ZURYCH, 15 lutego. (Zamknięcie giełdy) 
Warszawa 0,013 
Nowy-York 533.5o 
Londyn 24,97 
Paryż 31,95 
Wiedeń 0,00.74 i pół 
Praga 15.75 
Włochy 25,4o 
Budapeszt o,'.' • -
Berlin 0,0265 

BAWEŁNA. 
NOWY-JORK, 14 lutego. Notowania 

końcowe: 
Marzeo (27.96) 27.92. 
Maj (28.26) 28.23 . 
Lipiec (27.71) 27.70. 
W nawiasach kursy t dt i i popriei* 

niego. 
Podstawa gatunek middling. 



Choroby skórne, wło
sów, weneryczne i mo

czopłclowe. 
Lefcteenle światłem (lam
pa kwarcowa) I p omfe-

nlaml Roentgena. 
Zawadzka JV» 1. 

I'I . YIINNJE od b—I L od 0—8 
Oli PAN od 4—5 92—U 

Dr. med. 

I . S t u p a y 
Specjalista chorób oczu 
ordynuje od 3 —5 pp. 

ZACHODNIA Nt 63, 

Dr. med. 

Chor. płuc i wewnętrzne 
powrócił. 

Przyjmuje od 6—7 I pół 
popoł ZIELONA J * 17, 
mieszkanie pryw. Gdań 
ska 64. 529—' 

Lekarz dentysta 

elf Seidenoa 
Zawadzka 10. 

Przyjmuje 10—1 I 3—7. 
398 -5 

Wschodnia 51 (róg Ceglelnianej) 
przyjmuje wszelkie zlecenia kuśnierskie z własnego oraz powierzonego 
materjału, nkuratną obsługą, po cenach umiarkowanych. 227—6 

wdarte i w m m mm i M A G A Z Y N O B U W 1 A 

O T R Z E B N N I J
 D Ę B S K I 

chłopcy i dziewczęta 
do roznoszenia gazet. 
Zgłaszać się do admi-
nistracji „Republiki". 

6-go Sierpnia (Benedykta) 20. 
poleca najnowsze fasony najlepszych 

skór krajowych I zagranicznych. 
OBUWIE: damskie, męskie 

i dziecinne po cenach bardzo 
przystępnych. u—i 

OSZCZĘDZA 
ten kto sią udaje 
::— do firmy —:: 

„WYGODA' * 

na przegrzaną parę do 360,o,maszynowy, na 
cylindrowy, łożyskowy, motorowy, auto 
mobllowy, wrzecionowy, transformato
rowy, gazowy do motorów i inne, 

POLECA WAGONOWO 
i NA BECZKI — 

Łódź, kantor: Piotrkowska 130. Tel. 2-92 
Skład: Konstantynowska 109. Tel. 8-30, 

S M A D V • d o wozów, lin, pasów, tłuszcz „Te- I M V H i? O La 6 7 pT0F-
1H ł\ 1 \ I . vette», gudron, smoła drzewna itp. | ITI • V / do prania 

NAFTA, BENZYNA, %8^^^™ \ -
Hand^wy Bronisławski i Goldman, 

Baczność!! 
i 

Po 4-letniej praktyce tanecznej, powróciłem Ppa- ip I t i iJ int fM 
z Paryża i udzielam w szkole przy ulicy V > C g l C I l l I < * 1 8 C | t c O 

Lekcji Tańców 
podług najnowszej metody paryskiej. — Zapisy i informacje na nowości 
sezonowe, jak: Maxlx-Brasillano, La Java, Tango, Shimmy, Boston 
1 On-Step, przyjmuje codziennie od 5—10 wieczorem w kancelarji przy 
szkole, a do 5-ej w prywatnem mieszkaniu przy ul. Ceglelnianej .Ns 57. 

UWAGA: Udzielam także lekcji tańców prywatnie. 
Z poważaniem Z Y G M U N T HENRYKOWSKI. 416—1 

„Kalendarz informator" 
NA WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE 

NA ROK 1923 504—l 

l 1 I 
wyszedł z druku i jest do nabycia 
we wszystkich większych księgarniach 
w Łodzi oraz w Dntkarni Państwowej. 
Zamiejscowym wysyłkę uskutecznia
my za zaliczeniem pocztowem. 

Biuro ogłoszeń, wydawnictw i informacji prasowych 
„EPOKA" wł. ADAM BENKE, Łódź, Rzgowska 23 

Kopnie B R Y L A N T Y , 
perły, złoto, srebro, zegarki, różną blżuterje 
stare zęby I dywany, płacę najsumlenniej 3 0 1 - & 

t S t A. Herszkorn, SfSJSSS 

Poszukuję mieszkania 
w centrum miasta, składającego się z 4 ewentu
alnie 3 pokoi, kuchni i wygód. Cena obojętna. 
Oferty Składać pod „mieszkanie- w Admlnlstracj 

dziennika „Republika". 232—0 

ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska Nb 238. 

DAJEMY NA RATY 
wszelką GARDEROBĘ MĘSKĄ i DAMSKĄ 
towary łokciowe i galanteryjne oraz obuwie 
mąskie i damskie w wielkim wyborze 

wszelkie obstalunki wykonywuje się 
solidnie we własnej pracowni w cią 

- : : : : : gu 4-ch dni. : : : 
Ś ŻADNEJ FILJI NIE POSIADAMY 

mą 

I 
Pierwszorzędny Zakład kontekcjl f 7 AT T M A W 
damskie) najnowszych fasonów *>• ŁłłŁUlinn 
Piotrkowska ł * 79 w podwórzu, prawa oficyna 3-cle wejscl 

przyjmuje wszelkie zamówienia z włas 
. nego materjału. 

CENY PRZYSTĘPNE. • CENY PRZYSTĘPNE 
Za gotówkę i na raty. 47S— 

L fi 

Lekarz 
Dentysta 
CHOROBY JAMY USTNEJ i ZĘBÓW 
przyjm. od 9-1 i 4-7 w niedzielę i święt 
od 9-1 przed poł. Ceglelniana JMs 12 
FRONT 2-gie piętro. 230—17 

Lekarz - Dentysta 

Konstantynowska N% 11 
Przyjmuje od 10-1 i 3-7 

Lekarz - Dentysta 

Piotrkowska Ns 51. 
Godziny przyjęć 10—1 

i 4—7. 

Choroby skórne wene 
ryczne I moczopłclowe 

DZIELNA Nt 9. 
Przyjmuje od 8—10 i pół 

I od 4 - « . 
190—29 

Dr. med. 

M. GL AZ ER, 
PIOTRKOWSKA 92. 

Choroby skórne i we 
neryczne. 16-1 

Przyjmuje 11—1 i 5—7 

62—1 

Specjalistachory 
nych i w e n 

Wener>- V 

Przyjmuj* od » -
od i—8 ' P,ńie"<>'1 $M 

kupują BtyWf 
złoto, srebro,p«*l' 
menty stare zwu 

garkf. biżuterie, tr 
robę I dyww- . 

7 Konstantynom*' z. mucu** 
Prawa oficyna W'™ 

p l a t y n o 
z ło to I 
płaci najwyż^c 

Konstantynów^ 

Dr. medycyny 

Lubicz 
Cegielniana 43. 

Choroby skórne, wene
ryczne I moczopłclowe, 
lecz. szt. słońcem wyży-
nowym. Przyjmuje od 
4—8. Dla pań oddzielna 
poczekalnia. 34—2 

Za BRYLAMI; 

c e n y ..fi 
M. KLOCM^i 

Nowomiejska * tf* 
frontu. - X 

rff' 
B R Y L ^ t 

Dr. med. 267-2 

ł mmmm 
we-Specjalistka chor, 

wnętrznych. 
Ordynuje od 8-9 I 2 -4 

pół. PIOTRKOWSKA 
Nr. 17, 3-cla brama. 

Dl. 1. SILBERSTROM 
Choroby skórne I we

neryczne 
ZIELONA JA 11. 

Przyjm. od 12-1,2—4 ł 
pól i 7—8 wlecz. 

Niedziela od 9—2 pp, 
399-5 

platynę i f* IM 

terję kupuje i P1'! 

SKLEP J « f t 

C H Ó D 
POLU 

Kupno I • 
(za wyraz 

. K w a n y A 
maszyny d° & f 
Płacę naJlepl<Ł lS 
relch. Benedy" 1 ^ 

ePRZEDAM 
0 dwulgłowa. w V,,-. 
stanie. Ofertyfd 
szyna", do '« 
blikl". 

Dr. med. P. 
ZAWADZKA Ni 10. 

Choroby skórne i we
neryczne. — 9—1215—8 

niedziele i święta 
przed południem. 

123—3 

L i 

Lekarz-dentysta 

Liskier-IYlECZYHSKA 
PIOTRKOWSKA Ni 61. 
przyjmuje 10—1 i 3—6, 

274—1 

Dr. Ludwi 
Choroby skórne I we-

neryczne 
przyjm. od 10—12 15—7 

NAWROT We 7. 
257—21 

Specjalista chorób skór 
nych i wenerycznych. 

EWANGIELICKA ul. 2. 
Gabinet Rentgena 

I śwlalło-leczniczy-
Cii,,l.-iny przyjęcia: i 16—o. 

Ula pan 6—6. 35o—B 

(za wyraz 7« 
I A N I N O t%Ą 

. sprzedaj? > f * 
rzewska J* 3 1 * W/ 

UKNfE do r « « f l V 
"u p r z y j - m 

kowska 114. 
Lokale i ttf€ 

(za wyraz 7° p 

ULODA inlcligeofy1 

pokoju. O/erty^g wać Hotel A"0CKJ 
to Reklam 1 

sub .M. Z. 

Zagub. 

(za wyi» z v f 

nRZYBŁĄKAŁ po J 
H szpic citfnW^i^ 
brania za t.1 

Dzielna 4* 

roku, podczasn Q 
okupacji, ffifem 
Krokowice ^ , 1 1 ^ 
województwofj l ^ 

czyk. 

Bufnaglówna JZjMj 
szkoły p 
lewskiej. 

lagubiony -.urt> 

L osobisty/'! i9 
bauera wyd- w 

n ^ ^ r , , „ - , i n r o t r i ' w. Ł o d z i m k - 7 0 0 0 1 odnosz. do domu 500 mle-
K r C n U n i C l d l d . siecznie.— Zamiejscowa mk. 7500 miesięcznie. 

Zagranicą mk. 10.000 miesięcznie. , 5 Ogłoszenia: 

Za wydawnictwo ,.R e P 
Maurycy J. Poznański. 

R e d a k t o r N a c z e l n v-' 
Nusbaum-Ołtaszewski. 

Kierownik działu gospodar>i> 
Dr Leszek KirKlen. Klerown'" i 
lokalnego: Władysław PolaK. 

Złożono w własne, drukar" 
powej (Piotrkowska 49); odbI' u 

karni Państwowe]. 
—^<ja 

ZWYCZAJNE: 600 mk. »a wlerar nonparelowy lednostpaltowy. NADESŁANE: w tekście 1000Jj ( > J « 
1LOUI ; flOO mk. ła wlers. n o n p a r e l 0 " / 0 ifijjr Oclos2enla zamiejscowe ohllcjane " f l n 

- . jpal towy, 
700 mk. za wlcraz nonparelowy (str. 4 szpalty). NEKROLOGI. 600 mk. za wlers. 
Zaręczynowe I zaslublnowe po mk. 46.000 po ttkscle 
zaś firm zagrań, o 100 proc drożej od nilefacow. Za terminowy druk ogłoszeń 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


